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arm l czerwone].
(Tik) Lizbona, 11 września. „Czy Rosja 

Sowiecka przygotowuje nowy Katyń?" — 
zapytuje dziennik „V^i“ w związku z w ia­
domością, według której bolszewicy wy­
wieźli 220 oficerów i iołniery „Armji Kra­
jow ej1' do nieznanych okolic na wschodzie 
Związku Sowieckirgo.

W związku z Katyniem wiadomość ta 
wzbudza przerażenie. Dalej źródła polskie 
podały, że grupa samolotów sowieckich 
krąży nad Warszawa, nie przynosząc po­
mocy walczącym Polakom, ani nie ataku­
jąc Niemców, lecz jedynie w tym celu, aby 
obejrzeć sytuację w mieście. Tak traktuje 

BJos.ia Sowiecka ter kraj. w którego inte­
resie mocarstwa zachodnie przystąpiły do 
wojny.

Ze strony m tuirstw  zachodnich nie 
podnosi sią żadnego protestu.

Apele, kierowane przez nieszczęśliwych P o­
laków do aljautow na uic się nie przyda­
dzą. Rosja Sowiecka roztoczyła upiorny 
czar nad ałjpntami. Moskwa postanowiła 
być okrutna dla Polaków i ton zamiar wy­
konuje konsekwentnie. Mimo to są jeszcze 
tacy, którzy oczekują od Moskwy pozy- 
lywnej współpracy przy odbudowie św ia­
ta. Należy się tylko zapytać, według jakie­
go wzoru ukształtuje się ta pomoc sowiec­
ka. według wzoru Warszawy, czy według 
wzoru Fiulancji.

Następstwa okupacji bolszewickiej
na wschodnich obszarach Polski nic 

każą długo na siebie czekać.
Oprócz systematycznej, choć narazie je­
szcze dyskretnie, ho w języku polskim pro­
wadzonej bolszewi7.aa.ji tych obszarów i to 
zarówno pod względem politycznym, jak 
i społecznym, ua pierwszy plan posunięć 
bolszewickich, sprytnie zamaskowanych 
Pod działalnością komunistycznego .Komi­
tetu wyzwoleńczego’1, wysuwa się obecnie

m ascwy pobór Polaków do armji 
czerwonej,

Względnie do należących do niej jednostek, 
pozostających pod komendą generała Ber­
linga.- Fakt, że mobilizacja Polaków do 
walki dla interesów Moskwy motywowana 
Jest na zewnątrz „uchwalą", powziętą na 
żądanie generala-zdrąjcy Rop £ymirskie 
go przez komunistycznych uzurpatorów. 
Przybyłych na rozkaz Moskwy do Lubli­
na, nie powinien łudzić nikogo co do rze­
czywistych intencyj bolszewickich, kryją­
cych się za tym manewrem. Rzecz jasna, 
że bolszewicy za pomocą przymusowo prze­
prowadzonej rekrutacji wszystkich zdol­
nych do służby wojskowej Polaków zamie 
rza.ią nmtylko uzyskać tak potrzebne im 
na froncie „niiętsn armatnie11, lecz pragną 
również w ten sposób radykalnie „odpul- 
ez<"zyć“ Kresy Wschodnie i Lubelszczyzną.

Zeznania licznych Polaków, przymuso­
wo włączonych c]o kadr armii czerwonej, 
zgodne sa. cn do tego. że zmobilizowani Po­
lary przeci.odzą jedynie bardzo krótki o- 

wyszkolenia wojskowego, trwający o-

Szwajcarska prasa 
o stosur k ich w Sowietach.

Berno, 11 września. Szwajcarska prasa 
soejalno-demokrafyczna zaczęła przedru­

kowywać w odcinkach książkę, napisaną 
Przez dziennikarza Stanów Zjednoczonych 
Jihnn Scotta p. t. „Za Ifralom’1. o btuiowie 
wielkiego rosyjskiego zakładu zbrojeuio- 
Wego Magnitogor>k.

Scott, będący dzisiaj przedstawicielem  
Znanego tygodnika „Time11 w Sztokholmie, 
fti.ówi tu o narodzie, który „musiał krwa­
wić sźCy płakać i • marznąć" i o kraju, gdzie 
Lrniłjony wygłodniałych stawiano przed 
8ądem wojennymi i rozslrzćliwauo".

Pism o socjalno-dcmokiatyczne „Volks- 
techt" przytacza dosłownie w pierwszym  
Rozdziale wspomnianej książki następujące 
Sdania:

„Związek Sowiecki znajdował się już od 
^niej więcej roku 1931 w wojnie, a naród 
Sowiecki pocił się. krwawił i płakał. Zada­
wano ludziom rany i zabijano ich. Kobiety  
} dzieci marzły, m iljony cierpiały głód, a 
•i siące stawiano przed sądem wojennym i 
Rozstrzeliwano w kainpanji o kolektywizm  
\ uprzemysłowienie. Móglhyirt się założyć, 
?o sama Rosja doznała cięższych strat v 
*0dziach przy wytwarzaniu żelaza i stali, 
Joiżełi wyniosły sw aty w bitwie nad Mar- 
Jjl podczas pierwszej wojny światowej. W 
jpBgu ostatnich 30 Jat naród rosyjski znaj­
dował sią wciąż w wojnie przemysłowej.

kolo 2 tygodni. Tak np Polaków, pobra­
nych do wojska w okresie od 9 do 13 sier­
pnia we Lwowie na podstawie ogólnej mo­
bilizacji. przewieziono do pewnej miejsco­
wości niedaleko Rzeszowa i już w dniu 3 
września wysiano na front. Całe przeszkole­
nie wojskowe trwało więc w tym wypadku 
niecałe j  tygodnie. Lwowiacy cl. przydzie­
leni do 99 sowieckiej dywizji strzeleckiej, 

iż w ciągu p i t i r i i t j  nocy skorzystali z o- 
kazjl i pod osłoną piemnoścl uciekli od bol­
szewików i zgłaszają sią do przednich 
straży niemieckich. Stwierdzili oni, że 
wbrew oficjalnym zapowiedziom bolszewi­
ków Galicji mobilizuje się obecnie wszy­
stkich mężczyzn od 16 do 30 roku życia. 
Ponieważ już uprzednio znaczna cześć n- 
sób. podlegających mobiliza.cii, zbiegła do 
okolicznych lasów, bolszewicy urządzali

tam ciągle obławy. Ujętych przytem męż­
czyzn wysyłano odrazu na front, bynrj- 
mniej me szkoląc ich. wojskowo.

Raakcja Polaków ma być tem większa — 
jak to potwierdzają zresztą liczni ucieki­
nierzy cywilni — że bolszewicy już w pier­
wszych tygodniach okupacji zdołali wysie­
dlić znaczną część ludności polskiej na 
wschód.

Zdarzyły się również wypadki, że w o- 
ezarh bolszewików „niepewnych" Polaków  
włączano do jednostek formowanych * prze­
stępców kryminalnych. W tych kompa- 
njach karnych Polacy musieli podporząd­
kowywać się słynnym brutalnym rorka- 
7.nni specjalnych odziatów NKWD. które 
pędzały niewyszkolonyoh żołnierzy wprost 
w ogień niemieckich karabinów maszyno­
wych.

Wojska sowieckie krok za krokiem 
okupują Bułgarję.

Sztokholm, 11 września. Rozgłośnia w 
Moskwie oznajmia pod nagłówkiem: „Cel 
Bulgarji osiągnięto" — że wojska trzecie 
go frontu ukraińskiego przekroczyły 8 
września granicę rumuńsko-bułgarską i 
w ciągu dwóch dni 7.ajęły ośrodek komu­
nikacyjny Sziimla, jakoteż port naddunaj- 
ski Ruszczuk.

Współdziałając z flotą czarnomorską, 
zdobyto miasta Warnę i Burgas, porty 
nad morzeni Czarnem.

Jak oznajmia brytyjska służjba informa­
cyjna, radjo bułgarskie podało w sobotę 
wieczorem, że wojska sowieckie od piątku 
rano godzina 9.30 wkraczają bez oporu z 
Dobrudży do Bułgarji.

Donoszą z Berlina, że oprócz trzech w y­
mienionych już przyczółków mostowych 
nad Dunajem, utworzouych przez bolsze­
wików na obszarze bułgarskim można by­
ło stwierdzić, że silna zmotoryzowana ko­
lumna sowiewka zaczęła się posuwać w 
kierunku południowym ze Silistrii.

Dymisja Filoffa.
Jak pod. je rozgłośnia w Sofji, były prę-' 

zydent rady ministrów prof. Filoff zgłosił 
swą dymisję jako członek rady regencyj­
nej.

Aresztowano wszystkich członków 
parlamentu bułgarskiego.

Z wiadomości podawanych przez radjo 
bułgarskie wynika, że po wymuszeniu n-' 
stąpienia członków rady regencyjnej prof. 
Filoffa. księcia Cyryla i generała Mekoffa 
mianowano oprócz prof. Geueffa i Paw ło­
wa (o czem już donoszono), znanego jako 
wokiomularza Beboszewskiego nowym 
(członkioni rady regencyjnej. Jak podaje 
się w związku z tęm, Ganeff jest również 
wolnomularzem. podczas gdy Pawłów stał 
się znanym jako pisarz komunistyczmy. 
Oprócz aresztowań, o których już zarapor- 
towano, radjo Sof ja podaje dalej w związ­

ku z tem. że aresztowano również wszyst­
kich członków' bułgarskiego Sobranja.
W Bulgarji utworzył się rząd narodowy.

Via Zurych donoszą, ze Sofji, że pod 
przewoduictwcm bułgarskiego męża stanu, 
nrof. Aleksandra Zankowa utworzył się w 
Bulgarji rząd narodowy, który wziął sobie 
jako zadanie przeprowadzanie narodu buł­
garskiego do zwycięstwa u boku Niemiec 
i oczyszczenia honoru narodu bułgar­
skiego.

Pri f. Zaukow jest przywódcą socjalno- 
narodowego ruchu w Bułgarji, był w roku 
1923—26 premierem oraz długoletnim pre- 
zedentem Sobranja. Znane jest w Bulga­
rji nazwisko prof. Zankowa, jako przyj a; 
eiela Niemiec i jako propagatora polityki 
ścisłej i rzetelnej współpracy w dziedzinie 
politycznej i gospodarczej pomiędzy Niem­
cami i Butgarją.

Bolszewicka czystka w Bułgarji.
Minister propagandy nowego rządu buł­

garskiego Doini Ka/akoff. były poseł w 
Belgradzie, oznajmij dzisiaj przez radjo 
bnłgarskie m. in„ co następuje:

„Dekretem królewskim zdymisjonowano 
regentów księcia Cyryla, i Michoffa. Na 
ich miejsce wprowadzono na urząd jako 
regentów prof. W ehelina Gaueffa i Teo­
dora Pawłowa. Zaaresztowano w«zvstkich 
ministrów sprawujących uiząd od 1. I. 
1941 r„ jakoteż wszystkich urzędników od­
powiedzialnych za obecną katastrofę kra­
ju. Ma.iatek ich przypada' na rzecz pań­
stwa. Z rady ministrów wydzielono wy­
dział pod kierow,n'ctwp*m prof. Michrfjlof- 
fa. celem nertraktacy j pokojowych ze 
Związkiem Sowieckim.

O balinb bułgarskiego gabinetu 
kapitulacyjnego.

Agencja Reutera podaje z Sofji, że u- 
tworzono nowy rząd bułgarski pod kiero­
wnictwem byłego premjera tpymona Gieor- 
gieffa.

Bułgarja w  stanie wojny z Niemcami.
Belgrad, 11 września. Rząd bułgarski o- 

zpajmił w proklamacji- .ogłoszonej w sobo­
tę, że Bułgarja znajduje się od wczoraj ra 
no w stanie wojennym z Niemcami.

*
Sowiecka służba informacyjna roapci- 

wszechniła w nocy na sobotę oświadczenie 
biura informacyjnego moskiewskiego ko­
m isariatu spraw zagranicznych, wskazując 
na zerwanie stosunków z Niemcami przez 
rząd bułgarski i na wypowiedzenie wojny 
Niemcom. Rząd sowiecki zawiadamia, że o- 
becuie uważa za możliwe rozpatrzeć prośbę

rządu bułgarskiego o wszczęcie pertrakta- 
cyj, celem zawieszenia broni.

Zamiast „Świętej Zofji“ — 
„Plac Czerwony".

Belgrad, 11 września. Radjo bułgarskie 
donosi, że. w czasie manifestacji, jaka oa 
była się w sobotę popołudniu przed posel- 
stwiein sowieekiem w Sofji. przemawiał 
minister Diiniter Nejkow. Plac przed po­
selstwem sowifykiem. który dotąd nosił 
nazwę „Placu Świętej Zofji", przemiano­
wano na „Plac Czerwony11.

Watykan dementuje.
Mediol n, 1.1 września W swem piątAo- 

wem wydaniu z-w raca organ watykański 
„Ósservalore Romano" uwagę na fakt, że 
absolutnie uic o tem nie wiadomo, aby 
istn iały jakiekolwiek zabiegi około uzy­
skania porozumienia między rządem «o- 
.wieckim a  Watykanem.

N iepraw dziw a pogłoska.
Berlin, 11 września. Miarodajne koła sto­

licy Rzeszy zdementowały kursującą na te­
renie zagranicy pogłoskę, jakoby ambasa­
dor von Papen miał zostać zamiauowany 1 
następcą ambasadora niemieckiego w Ma­
drycie.

Kobieta u steru latającej bomby.
Anna Reitsch, to lotniczka rzec można x 

urodzenia. Jest to pierwsza kobieta odzna­
czona żelaznym krzyżem pierwszej klasy.

Anna Reitsch jest najlepszą lotuiczką 
nietylko Niemiec ale i całej Europy, a mo­
że nawet całego świaia. Jest ona zdobyw­
czynią licznych rekordów, przyezem zali- 
c?.a się do najlepszych sportsmenek w lo­
tnictwie motorowem. Wykonując najnie­
bezpieczniejsze specjalne polecenia od sa­
mego początku wojuy Anna Reitsch oka­
zała się doskonała fachowczynią w wypró- 
buwywaniu nowych typów samolotów wo­
jennych. Nie na tem jednak koniec. Naj­
ważniejszym pozostaje fakt. że właśnie ona 
jest Jedynym człowiekiem, który odbył lot 
na „skrzydlatym robocie", na dziwnej ma­
szynie „V 1". Miało to miejsce w czasie, 
kiedy broń „V 1“ jeszcze nie była produko­
wana seryjnie.

Anna Reitsch liczy 32 lata życia. Jest to 
drobnej budowy kobieta o jasnych wło­
sach i jasnych oczach. Uprzednio studio­
wała specjalny driał medycyny dla tropi­
kalnych okolic, oddawna jednak oddała się 
z całem zamiłowaniem lotnictwu. Każdą 
wolna chwile spędzaia przy sterze swego  
małego szybowca i szybko opanowała 
wszystkie zasady lotu. Podczas jednego z 
zawodów szybowcowych Auna Reitsch całą  
godzinę leciała na wysokości 1600 mtr na 
oślep wśród gęstej mgł^ i tym przypie- 
•zejowała swoje zwycięstwo. Podczas ber­
lińskiej olimpiady wzbudziła podziw wśród 
międzynarodowych ekspertów śmiałemi e- 
wolucjami w powietrzu, jakie do tego cza­
sie uważano za niemożliwe dla szybowca, a 
klónc byłyby uważane za największe mi­
strzostwo nawet w akrobatyce samolotu z 
motorem.

Anna Reitsch zdobyła 331 -kilometrowy 
światowy rekord lotu bez motoru do pew­
nego celu i światowy rekord wysokości dla 
kobiet. Bra}a ona udział w międzynarodo­
wych zawodach w Hiszpanii Finlandji, w  
Brazylji i na Węgrzech.

W sportowych kołach lotniczych gnaną 
jest historja współzawodnictwa Anny 
Reitsch z angielskim lotnikiem szybowco­
wym Wellsem. Na jednym z międzynarodo­
wych zawodów Anglik ten trzymał się lotu  
Anny Reitsch, sądząc, że tanu dokąd ona 
kieruje swoi lot. musza istnieć sprzyjające 
warunki i dla innych. Przez dłuższy okres 
czasu Anglik jak cień posuwTał się w ślad za 
sławną iotniczką. W pewnym momencie na 
drodze lotu pojawiła się chmura, jakiej 
zawsze szuka.ia szybowce, albowiem dzięki 
tęgo rodzaju chmurom szybowiec ma moż­
ność wzbijania sie w góre. W ells zapragnął 
być samodzielnym i zrobił wielka pomył­
kę. Podczas, gdy lotniczka świadomie prze­
leciała obok chmury, to Anglik, pragnac 
ją wykorzystać, skierował swój szybowiec 
w chmurę, lecz A.nna Reitsch, lotniczka z 
„szóstym zmysłem" zorientowała się, dzię­
ki poszarpanym nieco krawędziom chmu­
ry, że ta szybko rozwieje się i nie pom yliła  
się. W ells musiał swój lot obniżyć, podczas 
gdy „mała Niemka" kontynuowała swój lot 
dalej.

Od wybuchu obecnej wojny latanie stało  
się dla Anny Reitsch nietylko sprawą 
sportowej ambicji, ale i ż/elaznym obo­
wiązkiem względem ojczyzny. Stała się ona 
lotnic^ką-obserwatorką i położyła wielkie 
zasługi przy wybróbowaniu i ulepszaniu 
nowoczesnych samolotów.

Znany niemiecki chirurg .profesor Sauer- 
bach nazwał ją „filozoficznym duchem".
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Anna Reitsch, eo najciekawsze, nie odczu­
wa atmosferycznego biśniertia, i w czasie 
nróbneffo lotu nowym typem bojowego s p  

niolotu nurkowego osiągnęła szybkość 
■Sil} km na godzinę bez najm niejszej szkody 
dla swojego zdro.wia.

Te niczwykie fizyczne zdolności sprzy> 
czyniły, żo w listopadzie zeszłego roku. kje- 
dy to liczni lotnicy zgłosili sńę dobrowol­
nie celem dokonania niebezpiecznych prób­
uj cli lotów .,V 1“, wybór padł w łaśnie na 

nne Reitsch. _ t
Latała ona w iele razy „robotem V i** w 

specjalnie ybndi iwanem, pomieszczeniu i 
Tófnfe badała zalety s.trasznego_ smaratu, 
który w parę miesiecy później m iat w yw o­
łać rewolucje w wojnie powietrznej. K ie­
dy Auna Reitsch szczęśliwie zdażyła stwier­
dzić rrzyczyne przedwczesnego cipadan 

V 1“, sama została ciężki ranna, Jednaki 
dzięki jej obserwacjom, któro plnsiadały 
decydujące znaczenie, nadano ostateczna 
formę tej nowej broni.

Miaslą Croydon irc ierpituało 
powautk od „latających bumb".

Sztokholm, 11 września. Londyński ko­
respondent dziennika „GoteboTgs Handels 
Ogd Sjoefartstidning" donosi, że Croydon 
jest tą dzielnica m iasta Londynu, która 
najpoważniej ucierpiała od bomb „V 1“.

15 procent wszystkich budynków _ tej 
dzielnicy miejskiej u legła uszkodzeniu w  
porównaniu do 66 proc. w Corentry pod 
i-Y.ic* ówczesnej „wojny błyskawicznej1*.

Zarządzenia 
m fif  wko dezercji w USA.

Sztokhoim, 11 września. Senat Stanów  
Zjednoczonych przyjął projekt ustawy, 
która przewiduje odebranie obywatelstwa 
(ym wszystkim osobom, które zbiegły z 
USA, aby uchylić sic od ółużhy wojsko­
wej.

W przyszłości uie bodzie się również i- 
I dziębiło więcej zezwoleń na v jazd _do S ia ­

nów Zjednoczonych tym _ obcokrajowcom, 
którvm można udowodnić to samo przewi­
nienie,

łfłdje w obliczu 
nowej epidemji słodu.

Genewa 11 września. "Ma. łnrriaeb ezaso- 
Tiisina angielskiego New Leader" pisze 
korespondent indyjski agencji „United 
Press", że Indjom zagraża znowu widtoio 
głodu, epidemji i śmierci.

Słusznie oskarżają ludyjezycy wicekróla 
"\VnvelIa, że trwa on w bezczynności wobec 
groźby głodu. Dr. Chandra Roy, najzna- 
imenitezy lekarz Kalkuty, t przestrzegał 
rznd ponownie przed epidemiami, jakie o- 
licŁiie tam grasują. IV kraju tym, okupo- 
w a mym od przeszło 150 lat, m arb  w tym  
czasie niezmierzone masy Hindusów z nę- 
d?y. Sarn tylko głód. jaki panował w roku 
ostatnim, pociągnął za sobą ponad 7 miljo- 
nów ofiar w ludziach.

42.000 ofiar cholery w  tndjaeit.
Sztokholm, 11 września. Jak podaj0 bry­

tyjska służba informacyjna z Nowy-.di Del­
hi, epidemie cholery m alarii pociągnęły 
•/.a sobą w prowincji Bihar przy końcu lip- 
ea śmierć 42.000 mrłzi. Dalnzycb 6.000 lndzi 
zmarło wskutek bpidemji w pierwszych 
trzech tygodniach sierpnia.

Pod B aranow em  zniszczyli 
Niemcy 6 5 0  czołgów  sowieckich

Berlin, 11 września. Od przeszło oztoiwih 
tygodni starają się bolszewicy przełamać 
front niemiecki od swego przyczółka mo­
stowego w wielkim luku W isły pod Bara­
nowem.

W szelkie te. wysiłki były daremne ynbec 
oporu wojsk niemieckich, które w koutr- 
aiaku 'zdołały znacznie ścieśnić bolszewicki 
przyczółek mostowy. — W ediug obecnie 
nndfszłego raportu, zniazizjno lub tez zdo­
byto w ciągu tych w alk okrągło 650 czoł­
gów bolszewickich i dział szturmowych, 
oraz prawie 1U00 dział wszelkiego kalibru. 
Wzięto okrągło JOfHJ jeńców. Jak olbrzymie 
straty ponieśli tutaj bolszewicy, wynika to 
z dalszego odcinka bojowego frontu w schod- 
niego, a mianowicie z rejonu na, p ó łn o c y  
zachód od Warszawy, gdzie w samych tylko 
ostatnich 5 dniach zniszczono lub Tez zdoby­
to 5i4 czołgów i dział szturmowych.

De G am  D rz e w a  m  m m  P e L m
Teror band komunistycznych we Francji. Masowe aresztowania. Chaos i anarchja przybierają sile

Zagadkowy zamach w Meksyku.
Madryt, 11 września. Jiak donoszą z Me 

ksyku. zamordowane w meksykańskiej 
m iejscowości Resureccion burmistrza San­
tiago Mozo na ulicy wbiciem sztyletu w 
plecy. < . .

Taki sam los spo%ał od 25 lat waaystk-cn 
burmistrzów, którym powierzano losy le g i  
miasto. Dotychczas nie udało się  jeszcze 
11 i mć sprawcy. Wskutek tego trudności w 
w znalezieniu burmistrza są co^aiz większe 
wobec dziwnie zagadkowych zamachów w 
njttatmicli latach.

T rąb a  pow ietrzna 
w zachodnim  M eksyku.

Sztokholm, 11 września. Brytyjska służ­
ba informacyjna donosi z Mexiko-City- ze 
wskutek gwałtowne i trąby powietrznej 
przerwana ostała komunikacja kolejowa 
Da torze długości 1200 km na meksykaW- 
ekiem wybrzeżu Pacyfiku i to od Guayma, 
niedaleko gran,icy Stanów Zjednoczony1-n- 
s ż  do Ce f.ma.

Sztokholm, U  w rześnia. W ‘o m  lln^m 
obwieszczeniu podał rząd gen. de Gauila 
do wiadomości, i*  a ..os się „statut fran - 
<w.iW ~ a i  ałka P fja iir  z wszelkie ar, 
prąynależnemi ustawami. Francja pozosta­
je nadri r 'publiką.

Przekształcenie „prowizoi yoznego 
rządu de i,!a j | |e ‘a“.

Wsdłusr wiadomości opublikowanej przez 
pismo „Suisse", a otrzymanej od agencji 
Reutera, generał de Gaulle dokonał w no­
cy na niedziele przekształcenia swego pro 
wizorycznego rządu.

Minister spraw zagranicznych: Georger 
Bidault (na miejsce M assigli‘ego).

m inister spraw wewnętrznych: Andre
T isie- ma m iejsce Bas ner de la Thgerie).

m inister wojny: Andre Diethelm (bez
zmiany),

minister rnarynarkh Louis Jacauinot 
(be? zmiany), 

minister gospodarki: therre Mendes-
Franct (dotychczasowy minister finansów  
i gospodarki), 

m inister finansów: Le^ereu (na miejsce 
Mendes-France), 

m inister rolnictwa. Robert TanguyjPri- 
gent (jest to .now o utworzone stanowisko  
m inisterialne).

Stan oblężenia w* Francji 
południowo-zachodniej.

Według -wiadomości nadchodzących do­
tąd z Francji, proklamowano stau oblęże­
nia we Francji, południowo-zachodniej, 
i to w departamencie Girande, Landes i 
Basses Pyrenees.

Liczba aresztowań rolnie.
Jak donosi specjalny korespondent pa­

ryski londyńskiego dziennika „News Chro­
nicie", każey dzień przynosi aresztowania- 
Ostatmą Usta obejmuje m. i u. nazwiska 
znanego muzyka Alfreda Cortota, który 
kierował orkiestrą symfoniczną paryskiego 
rad.ja, aktorki filmowej Ginette Lecltrs o- 
raz śpiewaczki Suzy Solidor.

Mascwe aresztowania w Paryżu.
Korespondenci -amerykańscy z Paryża 

donieśli redakcjom swym w W aszyngtonie, 
że ofiarą powstania w stolicy padło 904fo- 
sób. W Paryżu zaaresztowane, dotąd już 
90bJ osób. ZaanielB polieii liczba ta ■odua- 
kowoż wzrośnie do-końca września na 25.060 
osób. Sytuacja wyżywienia jest w dal­
szym ciągu niesłychanie krytyczna

Kryzy-j w  F*ancji zbliża się 
do punktu kulminacyjnego.

Specjału”  korespondent angielskiego  
dziennika „Observer" pisze ze Sztokholmu, 
że cała Francja znajduje Me pad względem  
politycznym w stanie ruchu. Różnice zdań 
pomiędzy de Gaulle i jego zwolennikami z 
jednej, a politycznenii par.jami i organi­
zacjami we Francji z drugiej strony zao­
strzają sir i zbliżam d° punktu kulmina­
cyjnego. Dzienniki najróżuoroduiej-zyeh 
odcieni politycznych wysuwają także sia­

danie ..demokratycznej konstytucji i re­
prezentatywnego rządu". De Gaulle dotych­
czas jednak odmówił dokonania jakichkol­
wiek naprawdę radykalnych zmian. Sym ­
ptomem obecnych tarć — jak pisze kores­
pondent — jest fakt. że organizacje p o li­
tyczne zakazały rekrutowania ochotników.

Czy anarchja skonsoliduje się
W “  r , „ i ą / ł

Na. lamach wychodzącego w Nowym Jor­
ku dziennika franca -kiego .Pour la \  L©to 
ri.e“ pAze Henry de Kcriellies że wyDory 
francuskie w obecnych warunkach są  nie 
do jiomyślenia. Gdyby jednak je przepro­
wadzono i gdyby były „prawdziwe", to je 
dynie odzwierciedliłyby panujący obecnie 
we Francji sian auarohji i  skonsolidow ały 
by ten stan. Gdyby jednak wTybory były  
nieuczciwe i przybrały formę „polityczne­
go pogwałcenia" yźówczas stałyby sie przy­
czyną jeszcze większego nieporządku i  nie­
zliczonych cierpień.

Zaniepokojenie w Londynie.
Ponieważ połączenia pocztowe, telegra­

ficzne i telefoniczne z Francji nie zostały 
jeszcze przywrócone, nadchodzą^ do Geno­
wy tylko bardzo skat" wiadomości z Pary­
ża. W kołach francuskich w Londynie pą; 
nuje pewme zaniepokojenie co do sytuacji 
politycznej. „re  F m a-ji, zwłaszcza po na­
dejściu wiadomości od paryskich korespon­
dentów dzienników . Times11 i „Newą Chro­
nicie", że ludność paryska jest bardzo roz­

czarowana 7, powodu przeks/.lałceuia p r ,\' 
zorycznego rządu, 'rzypuszczalnie gem >y 
.de Gaulle zadowolił sie i<m>kszlateęmr;-a 
komitetu .algierskiego, podczas, gdy Fr.iu 
ciizi oczekiwali znpełuie uowego -zadu. Je­
den z dzienników londyńskich zdaje pyta­
nie: „Co wdaściwde dzieje sie w Paryżu^1.

Z upełna  dezorgan izacja  życia 
w Lyonie.

BaitgPia 11 września. Dziennik tutejszy  
„La Suisse" donosi, że zupełnej dezorgani­
zacji ulegio .życie w m ieście Lyonie, za.ie- 
tem ]>rzez Ang 1 o- Amerykanów.

Z  dniu na dzień krytyi-Mnejszn. staje się 
sytuacja wyżywienia, w tem mieście. Nie­
czynne są wodociągi, gazownia i e l e k t r o ­
wnia i słabe są  widoki, a,by sytuacja ta 
zmieniła się w cza dr kró tkim, ponieważ 
brak odczuwać sie dare wszelkich śro( - 
kow komunikacyjnych. Istnieje tu mnie­
manie. że m iną dńigie tygodnie zanim  
ujudTiomiona zostanie znowu komuaiikacja 
kolejowa a Lyonem. Zniszczone -ą w  m ie­
ście wszielikie mosty*. Ciężko tcieaipiabi 
m iasto wrsku tek bombardowania przez 
Auglo-Amerykanów, ą posapaególna ugru­
powania polityczne w dalszym ciągu u- 
prawiają nagonkę na przeciwników poli­
tycznych. Zaaresztowano cale tysiąc* l/,w» 
„Collaberacjoiiistów" lyouskich i odtran­
sportowano ich do więzień lub też do for­
tu Mo n tłuc.

Upiór wojn? domowej szaleje we Francji-
BtiKin, 11 wraesińs. T -h j u a  ąpąi i  m L  

suje i komentuje obecne stosunki we Fran­
cji pąd rządami de Gaulle^

Dzienniki, stwierdzają, że w jbeonej 
chw ili panują no Francji warui.ki, przy­
pominające wojną, domową — a de Gaullo 
w. rowądza tam system  represyj. „Volki- 
schor Beobactrter cytuje wywody dzien­
nika szwajcąrskiego ,.Le Deinocratc", 
stwierdzające, że ludność we Francji czuje 
się prząni^sici.ę z par^rofem w cm k* tzre- 
ru rewolucji francuskiej, a sądy dof-ażue 
dc Gaull(‘‘a j rzypominają do złudzenia try­
bunaty rewolucyjne z rokh 1705. Dziennik 
pisze dosłownie:

„To odrodzenie trybunatów rewolucyj­
nych reżimu Jakobinów można dzisiaj u- 
ważać za najistotniejszy wyraz HdoJności 
rządzenia generała de Gaulle. Jakiemi am ­
bicjami kieruje się przy tern de Gaulle, wy­
kazują ostatnie doniesienia, według któ­
rych de Gam Ile nietylko występuję pnzeeiw- 
ko tym, którzy współpracowali z Niemcami 
w czasie okupacji, ale także w swoich au­
torytatywnych zakusach zaczyna występo­
wać przeciwko czynnikom, które jako „ruch 
podziemny" albo „Maąuisf1. popierali in­
teresy de Gaulle w czasie kiedy ten nawet 
nic marzył, iż przybędzie dą Francji

Dzisiaj zamierza de Gaullo —■ wmdłtiig 
doniesień korespondentów zagranicznych-- 
rozwlitzać wszystkie r u c h y  podziemny i

przyjąć rlo planowanej regularnej armji 
wyłącznie elementy, rzeczywiście sobie od­
dane. Zwolennicy tych ruchów ośw.iad- zn- 
ją znowu, że nigdy ii© złożą broni i będą 
walczyć dalej, zaś de Gaulle należy do tej 

] kategorj' Fraucuzów. którzy ponoszą w! 
j powiedzialność 7,a przegraną svojnę z roku 

1940". „Yblkischer Beohachter", kończąc 
jf twierdza, że konflikt} w niektórych oko- 
1 licacn Francji prnybraty jut formy, przy- 

neminnjącr wojni Jamową- Ostatnie ste­
wo w spis.wie ioai, dc Gaulle j. .ięjjo ry w ali 
„nie zapadnie" jednak z powuośuia.. ani w 
Par.'żu., ani naw et w Londynie, lecz d&oy- 
rjr należy wxląi«tn3r do MoskWy"

„Deutsehr Aligem em e ■Zsitiuig" p:v.yli,: 
eza również sprawozdania. ° anarchji i 
chaosie w© Francji, poczem dodaje

„Za wojskami anglo-amerykańskieipi 
wkroczyli do Fraucji zwolennicy holszy- 
wizmu, ażeby pod ochrona okupacji «n- 
gl ©-amerykańskiej stworzyć według iu- 
strukcyj Moskwy jedno pole, gruzów, uą 
któreni bolszewizm spodziewa sie święcie 
swoje triumfy.

Nir maczej -iry.cdŁtawiają się stosunki 
we Włoszech Także i tam bolszewizm za- 
guieźjdził się na obszarach, okujpo yąuycli 
p-zez An-^lo-Amerykanów i 1*irory*zuje lu­
dność. Tak spełnia się los państw*, „które 
zrezygnowały ze swego samodzielnego by­
tu".

Uporczywe walki obrouns weFlandrjl
W  rejoniB Sanoka i Krosna udaremniono sow, próby przełamania.

Berlin, 10 wrześuia. Ma.zelną Komanda 
NiemhcCctch S ił Zbrojnych komunikują z 
główną] kwatery Fithrorą w dniu S wrze-
Ć łU & B

11 ,.i l-rm ejl pótaaennj załaunhf się  wy- 
pądy nieprzyjacielskie na twierdze mer- 
skh Brest; Boulogne i Dunkiorkę. W za­
sięgu twierdzy Lu Havre zniszczono w dniu 
wczorajszym 29 nieprzyjacielskich czołgów 
i 12 pancirnych m rów  zwiadowczych.

We Płandi >ł odJziejy naszych straży 
tylnych w dalszym ciągu toczą uporczywe 
wałki obronne z napierającym nieprzyja­
cielem. Ataki przueiwnlka prr wa^-Mie z je­
go  przyczółka mejtowego w Antwęrpjj na 
północ rozbito. Nieprzyjacielskie przy-zćł- 
ki mostowe na północny zachód od Hąs- 
s :lt ścieśniono w przeciwataku. Nitp yja- 
ciel paoiósł tam juzegolnie ciężkie straty  
i r  ia n l 21 czołgów,

Zacię walki zoczą sh o cytr Helę w Leo- 
ójum oraz w rejonie na północny zachód 
o *  #*■ su. Przoci fk o  dokonującym wypa­
łów ońLziałon. nieprzyjacielskim i  drożo­
no przeciwatakl.

Jcd B e„« i dalej na w ich  t nad 
rzeką DihiLs nosze formacje, wycofane z 
c rjncji pi udniowej 1 połudmow -z ichod- 
itiej, w i l c »  z atakującym tam z południa 
nieprzyjacielem, id iry  laznacznemi siłami 
próbuje przebić się w rejon Bramy Bur- 
yimdzkioj.

fa lk i na o wybrzeżem adrjatyckiem, 
ktuir przejściowo straciły na swej gwal- 
e -«« :«i. przybrały w ciągu dnia znowu na 

zaciętości. Nasze wojska rozbiły jodnak 
w ciężkich walkach wszystkie ataki nic- 

ri yjacielrkie, które c; ęśer-»wo powtasia^o  były sześciokrotnie. Miejsce włamania ście- 
śniono w przeełwataSfj. Ponownie r —Jęt i  
przez nieprzyjaciela r tak zatrzymsir o w śroj 
wysokich dla niego strat przed naszemi sfl- 
zyskanemi lir a m i  

Na ttnsnie x. z. . Cypla Sz^klerskięg^ 
w południowo-wsc) łm m  Siedmłogrodęle 
odparto lici aa g  młi; w.i ataki nieprzyja- 
ctrlskie. Przeciwataki formacyj niemieckich 
ł  węgierskich w kllky miejscach wyparły

przreiwnika Formacje lotnicze sk u te c r lj  
zwalczały nieprzyjacielska komunikację do­
wozowa na obszarze -umint kim

Na północnyn. krańcu Kprpat Lesistych 
i natf dolnym biegiem Narwi załamały się  
u zacięty opó ■ naszych dywizy' ponawiano 
ataai nieprzyjacielskie. Z pozostałego fron­
tu wscbodnieno nie caraportowano r żad­
nych większych dz.ałaniach wejen.iyoh.

Formacje bombowcow Rćlnocne-aespy- 
kańskich orzeprawadziły ataki terasysty- 
czna na miejsuowośoi w Niemczech 
niowo-zachadnich. Szkody i straty w hu j 
dzlach powstały szczególnie w m lr.ń sc j 
Karlaruhe, Mainz, Mannheim i Lutiv£ 5-sśi::- 
frn. Strącono 22 samoiaty nieprzyjaciół*-'1 i-, i 
Formacja bombowcow brytyjskich zrzgzLć: , 
w nocy bomby na Niirnberg.

+
Berlin, 11 września. N a ę n h a  Komenoe 

Niemiec dch S ił Zbrojnych komunilaiie z 
Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 11 w n e-  
śnia:

ZaL\ju morskiej twierdzy F n t i  również 
w dniu wczorajszym po zaciętych walkach 
odparła w szystkie ataki nieprzyjacielskie, 
prowadzone na srmą twierdzę wśród nie­
zwykła silnego użycia matcrjalów. Półw y­
sep Le Conguet stracono.

Miet-rzyjacielskie przyczółki tostowe na 
południe i ! Gandawy na północny za- 
bhód od Hasselt ścieśniono w przeciwata­
ku, nieprzyjaciela, który włamał się du na­
szych linij na południe od Mozy, znowu 
wyparto. Pomiędzy Verviers i Arion prze­
ciwnik na szerokim franrn bokonywał w y­
padów na nasze pozycje i zdołał uzyskać 
rłLrrrti czne w ła m a n i Cokalne. Wdrożono 
przeciwataki.

V- rejonie ę i . iń a  Dole, cuUUa1. ł *  przez 
nasze wojrka ©rai na północ I na w chód 
od Dwancep tncza się gw ałłew ne w ilk i.

Wed granica francurko-wtos-:ą zdobyto , 
i oczyszczano z a śiiz ld ćw  nieprzyjaciel­
skich kilka pożytej wyżynnyc . w zasięgu  
M-m Cenis i przełęczy Maddalena.

Nad wybrzeżem adriatyckie.n punk': ci jż- 
kości walk spoczywał wczoraj na edęlflKil

z obydwu stron Gen.mano, jdzle przez ca* 
!« rah r toczyły »łr zacięte zmagania, 
W szystkie ataki •ilenrzvia'-»p;sklel prowa­
dzani znaczne n i  siłami, jałam ały się, lo- 
Imlne włamania zaryglowano. O samą miej- 
sco.'i ość Gen.mano. Która w ciągu dnia sied­
miokrotni* zmieiuała posiadacza, tocią się  
jeszcze gwałtowne wąikł-

b-. Iszewicy przeprowadzili bezskuteczną 
siak i na -Irogach biegnących p zez przełe* 
eto w  poiudnrnwo-wschodniei częśri Sie-

W p&iioonej Bumunji lotnictwo bliskie- 
go Y/skarci# rozproszyło zmotoryzowane 
WHW/jy eowieckie i zniszczyło kilka po- 
ctągńv zrtadowonyeh materiałami p«-

ssLii Snai itons 1 Krosnem nieprzyjaciel
, t?:iicwal kilkoma dywizjami strzełeckiemi 
i formacjami psm ninenii. W uporczywych 
w clfec ii u ć a m n ls n o  Jego próby przeła- 
nanra. Pod Ostrołęką o zacięty opór na­
szy c i wdjek ponownie za>amaty się ataki 
sc trć leskie.

Formacja jwer-^yjacl^skich bombowców 
i aparatów m yśliwskich .zaatakowały pod­
czas dniu, wielokrotnie cod osłoną chmur, 
relan NI«r<io>; zachodnich, => szczególnie 
cniazto D t e l ś s H ,  Malpx i Manheim. Ze­
strzelona 2.9 samolotów w czem 23 cztero- 
n jo tsm ie  bombowce. UbiegłaI negy nłc- 
pnyjaclełj zrżucił bomby na Miśrchc-Gla*1- 
bach ł Braunechweig.

2 pośrói S0*crii utnkuj^ych 
CBołgc rf setw. sii>ssuono 42.

Berlin, 11 września. Nic iiieeki oddział 
strzelieów przkwiwpanesrnyełi zwiszezył na 
środkowym odcinka frontu wsclioduicg© 
z pośród 60 atakujących czoigów sowicc-kich 
w krótkim czasie 42 czołgi , to przy imukiwY 
nowych środków bojowych i»rze<dwi,anccr- 
nych. Ponadto uszkodzono również wielką  
ilość czoigow.

Nowy po-^eł gficiM t k rv (ł:i lv Frnn-
cisćo dc ,h>- ' 1 ' -\e
■wojsk o.wcjo przy meksyK^nskieni poselstwie w Li­
zbonie, wręczył prezydentowi państwa portugal­
skiego, ge :w«iowi Carmonie, *we listy uwierzy 
t e l n i a j ^ e .
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Rezolucja parlamentu japońskiego 
zgodna ze stanowiskiem rządui cesarza

Wenczón, zdaniem Łól tutejszych tog fart 
TcocŁą wykluczę nij. ie  wojaka Ozagk&dae- 
ka uczyni* wwytolco, aby adohyó a pow łg  
tem wspomniane m iasto portowe.

Japońskie operacje lotnicze

Tokjo, 1? września. Punktem kulmina­
cyjnym posiedzenie parlamentu JapoAiUł* 
Bo było jednogłośno prryjfcie rezoluojl 
żyycięstw a w sprawie ścisłego p ra n tn e-  
gania rozkazu cesarza. Rezolucja głos] 
m in.:

Obecnie nadszedł czaa, który decyduje 
rozkwicie lub upadku i saugo imperium. 

Powodowani peJnesn czc- poat lazeżałween 
wobec rozkazu jego cesarskiej mości po­
stanawiamy niniejszem wzmacniać soli­
darno.*! 100 mil jonów Japończyków i skon- 
reiilrować wszystkie e ily  narodu dla wy- 
(walczenia ostatecznego zwycięstwa, rozbi; 
jajac naszych wrogów W ielka Brytanię i 
(Stany Zjednoczone i wypełniając rozkaz 
cesarza**.

Prem ier generał Kutiiaki Koiso wyraził 
parlamentowi po przyjęciu tej rezolucji 
swoje uznanie i powtórzył swa decyzję zło- 
Eenia pełnego zaufania do 100-miljonowego 
tnarodu japońskiego oraz poczynienia

WBeysUkleigfl -seler? wywalczenia oatateo*-

parlamentu odwiadcaył, to ta 
retoluoja jest dowodem odpowiedzialności 
Iztby i j«j członków, których nadanie pole­
ga obecnie na powołaniu do życia enlnej, 
obejmującej cały naród, organizacji.

Jepończycy zajęli 
ważne chińskie miasto portowe.

Tokio, 12 w rześnia. W poniedziałek po 
południu cesarska kwatera główna podała 
do wiadomości, te w dn. 9 września zajęły  
wojska Japońskie chińskie miasto portowr 
Wcnczou j* prowincji Czekiang, położ ne 
okojo 100 lun na południe od Szanghaju.
_Przypuszcza się  tu, że Amerykanie no­

sili się z zamiarem utworzenia tam póź­
niej przyczółka mostowego, zwłaszcza że 
ten teren wybrzeża stanow iłby połącze­
nie z t, sw. siódmą strefą wojenną Ozung- 
'kingu. Wobec znaczenia, jakie posiada

przeciwko wyspie Btek-
T ołdk 12 września 'Lotnictwo japsńskie 

dotconjłu niespodzianych ataków przeciw­
ko lotniskom oraz urzędzeniom wojsko­
wym aljantów na wyspie Blak, na półno­
cny zachód od Nowej Gwinei oraz w dal­
szy n otoczeniu wspomnianej wyspy.

Liczne bomby zrzucone na cele wojsko­
we. pazycze^ powstały gwałtowne eksplo­
zje. Jak donoszą, ponad 10 wielkich poża­
rów przestrzennych powstało wskutek 
niesłychanie gwałtownego bombardowa­
nia. Z tych operacyj r.ie powrócił jeden 
isaimolot do swej bazy.

Z naczne s tra ty  lotnictw a USA 
n ad  Filipinami.

Tokio, 12 września. Japońska agencja 
Domei donosi z pewnego japońskiego 
punktu oparcia na południowo-zachodnim  
Pacyfiku, że kiedy ogółem 400 sam olo­
tów amerykańskich w dniu 9 września 
atakowało południową część wyspy Miu-

e. Japońska artyterja praociwlotnł-
c e a  « e e fc r t» I iła  17 r a m o l o t ó w  M n e r r k a ń -  
s k jd h  i  c ię ż k o  u s s Ł o d te iła  2  d a l s z e .  P o -  
wsltałe straty są niezmaczne.

Japońska artylerja praeciwlotnicza, sta­
cjonowana na wsypie Mindanao, zestrze­
liła  w godzinach porannych dma 8 wrze­
nia 40 samolotów pólnocno-amerykań- 
skich. przeważnie bombowców ciztteromo- 
torowych.

Amerykańskie działania wojenne 
nrzeeiwko Filipinom.

Tokio- 1T września. Ofensywa powietrzna 
Amerykanów na południowo-zachodnim Pa­
cyfiku trwa nadal. Podobnie, jak w ostat­
nich < niach, tak i w ostatnią niedziele, w y­
spa Mindanao. należąca do archipelagu F i­
lipin, jako też wyspa Pa.ta.neas były głównym  
celem ataku amerykańskiego 

W godzinach porannych tego dnia poja­
wiło się za każdym razem około 2U0 maszyn 
ponad miastem l)avao. W południowej czę­
ści wyspy i ponad Cavayan na północy, 
podczas gdy 950 samolotów zaatakowało 
Pałam

Jak donoszą, Amerykanie stracili w nie­
dzielę podczas swych nalotów na południo­
we Mindanao 19 maszyn.

KRONIKA
Dziś: Im ienia NMP, 
Jutro Filipa, Juliana

Dziś obowiązuję zaciem­
nianie od g. 19J0 do 5.40

Jak należy zachowań się 
w czasie alarmu lotniczego?

Kraków, 12 września. W ydane swego cza­
su zarządzenia władz ^regulowały kw tstję 
zachowania się ludności cywilnęj miasta w 
czasie alarmu lotniczego.

Przypomnieć jednak w tem raiejecu na­
leży, że w czasio alarmu lotniczego, obwie­
szczanego przez wznoszący się i opadający 
głos syren — każdy z przechodniów znajdu­
jący się na ulicy, na plantach, badz na któ­
rymkolwiek placu, zobowiązany Jest bez­
względnie udać się do najbliższego schro­
nu przeciwlotniczego lub przynajmniej 
bramy.

Odnosi się to również do mieszkańców  
kamienic, którzy w czasie alarmu lotnicze­
go muszą przebywać w schronie, jaki po­
winien znajdować sie w każdej realności i 
który powinien być utrzymany w stanie  
•umożliwiającym przebywanie w r iir  przez 
dłuższy nawet czas. ■*

Młodzież a zagadnienia chwili.
K raków , 12 w rześnia. Jest jasnem , że  m lo d zie ł 

zgłaszająca się do robót szańcow ych  ko lo  budow y  
w a lu  obronnego, n ie tra k tu je  spraw y w yłączn ie  
ja k o  ro zryw ki. N ic odnosi się do  te j a kcji ty lko  
„z lek ka ‘\  Nie żartu je  się ty lk o  na placach robót 
z rów ieśn ikam i. Nie! N ie jeden  z tych  m łodych  
iudzi po jm u je, Jze ze spraw ą budow y w alu  obron­
nego w ystąp iło  zayadnienie pow ażne, zagadnienie  
w ychodzące poza ram y codziennego życ ia  m ło ­
dzieńca. M łodzi ludzie  zrozum ieli, że w e  rozchodzi 
się tu o w ypełn ien ie  jakiegoś narzuconego ijn obo­
w iązku , z którego tak  czy  o w ak na leży  się w yw ią ­
zać. Nie, nie jeden  z tych  m ło d ych  łudzi p o jm u je , 
że  jadąc na kopanie, nie robi to  po to, by  m u  dzień  
zeszedł.

P ojm uje , że z kopaniem , ja k im ś  d z iw n y m  tra fem  
łączy  się spraw a O jczyzny, sprawo Polski. M łodzi 
ludzie  p rzy  kopaniu  n ie ty lko  śm ieją  się i żartu ją , 
ale rozw ażają  rów nież i pow ażne  zagadnienia, 
ów iadczy o tem  list nadesłany do  redakcji, k tó ry  
w  w y ją tk u  podajem y (R ed .).

^Rodacy! Pracą na szańcach pomścimy 
zbrodnię katyńską.

M oże  W as, starsze pokolenie, razi, i e  m g, m ło ­
dzi z hum orem , w erw ą i m u zyk ą  jed z iem y  do  
pracy  — na szańce. Ale ten  nasz dobry hum or, 
ten  nasz en tuzjazm , to św iadom ość, że nasze zdro­
w e ręce i nasze siły  mogą się na coś przydać, ie  
m o że  ochronią naszą ziem ię p iastow ską  od zalew u  
bolszew izm u. W iedząc, czem  jest bołszew izm , nie  
w ypada  nam  P olakom , k tó rych  k ra j nosi m iano  
przedm urza  cnrześcijaństw a, nam  spadkobiercom  
zw ycięstw a  i sław y  odsieczy w iedeńskiej, stać 
z zn tożonem i ręko m a  i patrzeć  na upadek w iary  
i k u ltu ry  E uropy.

Pow ołani obecnie do pracy, garn iem y się ze 
zrozum ien iem  do napraw ienia błędów  naszego po ­
ko len ia  z przed  5 lat.

M y m łodzi, me j>iwabieni po lityczn ie , la icy na 
tem  polu, w iem y, że społeczeństw o po lskie  przed  
S la ty  popełniło  bind. dajac się haniebnie oszukać  
dyplom acji żydow sko-anguflskiej. Wiemy, że na- 
szem  hasłem  w inno być: w spóln ie  z naszym  sąsia­
dem  N iem cam i uderzyć na Rosję, w  m yśl idei n a ­
szego W odza Narodu, M arszalka P iłsudskiego.

I tym czasem  n ieprzygotow ani, popychani przez 
iyd ó w sk ic h  agitatorów, stanęliśm y do w a łk i z na­
rodem  niem ieckim . Nie zy ska liśm y  nic, ale stra­
c iliśm y wiele.

W ierzcie nam  m łodym , i e  m y  m ło d zi pragniem y  
naszą pracą siać się obrońcam i naszej O jczyzny, 
R odziny, W iary i K ultury.

Ha-KcT.

Zniszczenie łydowsko-bolszewlckle] za- 
raz* test nailnnszem zaharnleczenlom 
iyeia Twcjcęo i Tv;cjcj rodziny.

D L A T E G O  S T A N  D O B R O W O L N IE  
CO  P R A C Y  P R Z Y  B U D O W IE  W A Ł U  
O B R O N N E G O  N A  W S C H O D Z IE .

V Gdy zdjęto witrażeo s t

(Ipj K roków , 12 w rześnia . Po  w yjęciu  3 -d i o- 
k ien  w itrażow ych  w  p re sb ite rju m  kościoła Ma- 
rjaok iego , w łożono w ram y  now e prow izoryczne 
oszklenie. Z razu ogrom na m asa św iatła , k tó re  
zw łaszcza w  p o ran n y ch  godzinach wlewa się we 
■wnętrze kościoła, b iła  b ru ta ln ie  w ocjiy, w yw ołu­
ją c  jak b y  odczucie k rzyw dy w yrządzonej tej 
św ią tyn i przez pozbaw ienie je j ta k  zrosłego z 
je j całośc ią  członu. Tego jed n ak  —  w iem y — 
bezw zględnie w ym agała  p rzezorność  i poczucie 
obow iązku  op iekuńczego w stosunku  do nie m a­
jące j c łn y  w artości tych  średniow iecznych w i­
traży .
i C hw ilow a odm iana  —  co d la  w ielu przykTą 
j lę  być  zdała  — s ta ła  się przyczyną, że ti, sam i 
i in n i przecież n aw ied zają  M arjaoki kośció ł nie 
ty lko  z  p o b u d ek  re lig ijnych , ale  i pow odow ani 
za in teresow an iam i w odniesien iu  do skarbów  
sztuk i i p am ią tek  m ieszczących się w  tym  k o ś­
ciele.

W ięc w  p ierw szym  rzędzie m ożna dziś w  szcze­
gółach podziw iać p ięk n o  p o lich ro m ji p o k ry w a ją ­
cej ściany, a  stw orzonej genjuszem  m istrza Jan a  
M atejki. On, co pendzlem  sw ym  uw iecznił wz p a ­
m ięci n a ro d u  najśw ietn iejsze  k a r ty  jego bisto rji, 
tu  połączył m iłość przeszłości, n a tchn ioną  głę- 
bok iem  nabożeństw em  i w barw o em  dziele p rz y ­

pom nia ł dzieje przeszłości, fu n dato rów , o p ieku­
nów, in sty tuc je  m iejskie, od tw orzy ł ba rw am i hi- 
slo rję  łego kościo-ła. A niezrów nanem  tłem  lego 
jest w szystko o b e jm u jący  b łęk it nieba z ro jen i 
chórów  anielskich . M atejko,, d a jąc  ogólny plam 
odnow ien ia  w oętręą  kościo ła P an n y  M arji, a w 
szczególności p lanu  po lich rom ji. tworzył dla n ie j 
sam e akw arelow e k a rto n y  je j fragm en tów  j czu­
w ał n ieustann ie  nad rea liz a c ją  całości, w czerń 
jak o  w ykonaw cy części figu ralnych  byli czynni 
liczni a rtyści, a więc Lisiewicz, G ram atyka. 
Lepszy, Z em baczyński, B ienkiew icz, D aszhiew iy, 
T uch, D om agalski, Szporn, Lindeiman, syn m i­
strza  M ateiki —  Stefan, a ta k ie  Stanisław  W y­
spiański i Józef M ehoffer.

W zrok  b łądzący  po  pow ierzchni ścian, po  
chw ili uw agi um ie  p o rządkow ać nap isy  na  b a n ­
dero lach , sk ład a jące  się w słow a liłan ji L o re tań ­
skiej, a pow yżej w słow a hym nu Saiwe Regina, 
poczem  w znosi Się ku  sidepieni.il pokry łem  lazu ­
rem  i zaw ianym  złotem i gw iazdam i, gdzie na  
ta rczach  zw orn ików  w yku ie  są he rb y  K rakow a, 
b iskupa  Iw ona O drow ąża (za jego czasów około 
ro k u  1226 w ybudow ane p ierw ociny  tego kościo­
ła), O rła Polskiego i monogiram M arji, k tó re j 
im ię od ty lu  ju ż  'wieków p a tro n u je  te j św iątyn i, 
a przez n ią  i m iastu .

Jesień w ofriodach miejskich.

zm iękczeniu 1 w  ty m  stan ie  p rzebyw ać do 2-db 
godzin.

F ab ry k ac ja  z iem niaków  suszonych  zaczyna się 
od ich so rtow an ia , p łu k an ia , ob ieran ia ; w szystko  
to odbyw a się m echanicznie. O orane z iem niaki 
p o d d a je  się k ró tk ie j k o n tro li; chodzi tu  o u su ­
nięcie oczek i innych  w ad. Po k o n tro li ziem nia­
ków  spec ja lna  m aszyna k ra  je surow ec n a  m ałe  
p łatk i. Po k ró tk iem  gotow aniu  w p arze  lub go­
rące j wodzie rozpoczyna s.ę w łaściw y p roces su­
szenia w gorącem  jkiw ietrzu. W ysuszone cząstk i 
z iem niaczane jeszcze ra z  k o n tro lu je  się i o sta te ­
cznie p ak u je  do  w orków  papierow ych . Gały p ro ­
ces, od dosta rczen ia  surow ych  z iem niaków  do 
pow stan ia  p ro d u k tu  suszonego, w now oczesnej 
fab ryce  trw a  około 6 godzin.

(tp) K roków , 12 w rześnia . P ow iało  ch łodem  — 
w  m iejskich  og rodach  p rzy  u licy  Lubicz n astró j 
ju ż  jesienny.

J a k  wszędzie, tak  i tu ta j zaznacza się ubytek  
w sk ładzie  ro b o tn isó w  — i na nich  bowiem  za­
ciąży ł obow iązek budow an ia  Um ocnień o b ro n ­
nych __ jed n ak  wzm ożone p race  pozostały, w spo­
m agane m łodzieńczem i dziewczęcerrri siłam i; przy 
dobrem  kierow nictw ie um ią podołać rozlicznym  
potrzebom . A tych jest w cyklu rocznego ka len ­
d arza  ogrodniczego i teraz hardzo  wiele.

Sprzęt jarzynow y w praw dzie już  niezbyt w iel­
ki; m im o to odstaw ia się pokaźne ilości pom ido­
ró w  i rzodkiew ek, a na  grzędach są jeszcze burak i 
i olbrzym ie kapusty , nad  k ló rem i k ró lu je  drze­
w ia s to  rozrosły  soczysty jarm uż. Go ty lko wol­
nego m iejsca się ukaże, na tychm iast ■ ziemię sp ra ­
w ia się na  nowo, by  z niej nowe były życiodajne 
pożytki i to w cześniejsze od  przyszłorocznych no- 
w alij. K w iatu jest jeszcze dużo do cięcia — prze- 
dpwszystkiem  now alij, w śród k tó rych  w ybija się 
p ięknym  gatunkiem  da lja  d robnokw iatow a; są 
a stry  i inny, m niej znaczny drobiazg.

Lecz trzeba  m yśleć o przyszłości, o wiośnie, 
k iedy  to d la w ysadzenia na kw ietn ikach m iejskich 
trzeba  będzie tysięcy  i tysięcy kw ietnych i barw no- 
1 istnych roślin . „Wiosnę** lą  p rzygotow uje się s ta ­
ran n ie  przy pom ocy szczególnych piejęgnacyj 
w inspek tach , k tó rych  w nętrza p rzedstaw iają  się

kusząco dla m iłośników  pięknego kw iatu. •  d la  k a ­
żdego sk ład a ją  się na  ba id zo  malownnezv obraz. 
Ażeby gospodarczo przejść pew nie do. ju tra , za­
pobiegliwy ogrodnik dba o nasiona. I tń  spraw a 
w m iejskiein ogrodnictw ie postaw iona jest w tej 
chwiji n a  pierw szem m iejscu. W  tym  celu od 
daw na już pozostaw iano z poszczególnych ga tun ­
k ó w  roślin kw iatow ych najuda ln ie  jsze okazy, po­
zw alając im przekw itnąć i ow ocować. Zryw anie 
do jrza łych  ow ocostanów  ^ suszenie — to pierwsze 
siad jum  tej p racy ; drugie nastąp i zimą, kiedv się 
le nasucna oczyści, dobierze i przygotuje do prze­
chow ania.

Nife koniec na tem. Jesień  niety lko  daje plon, 
ale,^wym aga w kładu m aterja łu  i -pracy; w ogrod­
nictw ie najw ięcej tego trzeba w szklarniach , gdzie 
parapety  dom agają  się odnowńenia (o deski dziś 
trud n o ), gdozie trzeba w szystko bielić, by nie do­
puścić do rozm nożenia się szkodliw ych dla roślin 
d robnoustro jów , gdzie też należy popraw iać szy­
by. O dpadają  już  w tym  roku  obowiązki w  sto ­
sunku  do zdobienia placów  i ulic m iasta w kw iaty; 
b ra tk i, k tó re  się ju z  teraz  p rzygotow uje , m a się 
w ysadzać dopiero z w iosną; pozostała jednak sta ­
ła piecza o czystość i porządek  plant.

3Vai\vvrazniei zniznnp7it w  mipickirN ajw yraźniej zaznacza się w m iejskiem  ogrod­
nictw ie  jesienna p raca  dokoła chryzantem , k tóre 
za parę  tygodni rozw iną się w w spaniałe słońca 
kw iatów  —  kw iatów  jesieni.

I  f fabryce płat!iów ziemniaczanych.
(t,p‘ K rakuw , 12 w rześia. Od jesien i do w iosny 

t r a c i  ziem niak n a  sw ej w artości około 1 0  procent 
Jednakże w skutek  gnicia i w ypuszczania iędów 
m ogą pow stać s tra ty  dochodzące naw et d o  .00 p ro ­
cent. Pow yższych s tra t m ożna całkow icie un iknąć  
przez suszenie ziem niaków. Jeden  z najs ta rszych  
sposobów  takiego suszenia polega na w ytw arzaniu  
p łatków  ziem niaczanych. P rak tyczn ie  biorąc, wy­
trzym ałość  tych  p łatków  jest nieograniczona, 
zw łaszcza gdy sk łada  się je w suchóm  pom ieszcze­
niu . Przechow yw anie p łatków  łatw iej p rzep ro ­
w adzić w porów naniu  z-kłopotliw em  kopcow aniem  
ziem niaków  surow ych Z czterech kwintal ziem ­
niak ó w  surow ych p fod tiku je  się 1 kw intal p łatków  
ziem niaczanych. Rów nież na  transporcie  ziem nia­
ków  suszonych m o żn i zaoszczędzić 75 p rocen t 
kosztów .

P raca  w  now oczesnej fabryce p łatków  ziem nia­
czanych odbyw a ;;ię przew ażnie w sposób au to ­
m atyczny. Z iem niaki doprow adzone do suszarni 
przy  pom ocy spec ja lne j ry n n y  poddaje  się p łu k a­
n iu  i czyszczeniu. Z iem niaki, pozbaw ione brudu, 
Tabiera e lew ator do t. zw kom dry zapasow ej, zro­
b ionej ż żelaza. Poniżej owej kom ory  są zainsta ­
low ane ko tły  parow e posiadające  szczelnie za­
m ykane kom ory  W  nich ziem niaki gotuje się 
około  40 m inut. Z ko tła  węd,rują następnie do 
urządzonego pod ko tłam i przyrządu, zaopatrzo­
nego w ruchom e sita. skąd znowu dosta ją  się do 
suszark i przy pom ocy ślim acznicy transportow ej. 
W  m iędzyczasie ulegają one rozgnieceniu. O ddana 

Jdo soszer-U b ry ło w ata  m asa ziem niaczana prze­
chodni s  koleś d c  w alców  suszarn ianych , ogrzew a­

ny ch  św ieżą parą. Pow ierzchnia w alców  jest wy- 
szlifow ana i w ypolerow ana. Masę ziem niaczaną 
uk ład a ją  spećjalne urządzenia, rów nom iernie na 
całej długości w alców  obracających  się ekscen­
trycznie. Po 3/4 ob ro tu  w ysuszony cały p ia t ziem ­
niaczany. pow stały  z poprzedniej m okrej masy, 
odc ina ją  od walca noże, u łożone w odpow iedniej 
kolejności. Zkolei sucha m asa zostaje pok ra jan a  
n a  drobne części podlega ochłodzeniu, przechodzi 
przez rozm aite sita, k tó re  poszczególne części roz­
dzielają  weotug ich jakości, gotowe w końcu p łatk i 
paku je  się do w orków  i przeznacza do wysyłki.

Dla p rzeróbk i m niejszej ilości ziem naków , d la 
k tó ry ch  budow a i d rządzen ie  -wielkiej fab ryk i 
nie m oże w chodzić w rachubę , in sta lu je  się 
m niejsze zakłady. T aki zak ład  m oże p rzerob ić  
w ciągu god.ziiny około  & kw intali ziem niaków  na 
p ła tk i; w ciągu 24 godzin p racy  m oże p rzerob ić  
zal;e;m  około  150 kw intali ziem niaków  surow ych. 
Do obsługi całego urządzen ia , w ytw arzającego  
ta,kii sam  p ro d u k t co ł w ielkie faibryki, w ystarcza 
jedem człow iek. . /

P łafk i z iem niaczane z n a jd u ją  głów nie zasto­
sow anie  jak o  a rty k u ł oasteiwny. L siłow auia . tech­
niki poszły w  tym  k iery  reku, a b y  dojść do fa b ry ­
kacji takiego p ro d u k tu , k tó ry b y  się całkow icie 
n ad aw ał dla celów  spożywczych. Pod tym  wzglę­
dem osiągnięto  w osta tn ich  la 'aciv  duże sukcesy. 
W y p rodukow any  w edług n a jnow szych  sposobów  
ziem niak  suszony n ad aje  się do p rzy rządzan ia  
wiszedklch m ożliw ych po irew . W  coągu te j fa b ry ­

k ac ji ńlemtnlafc m usi "rśea praedaw azystkiesn

Zioła leczę schorzenia płuc.
. (tp) K raków , 12 w rześnia. K iedyś m edycyną 

leczyła tylko ziołam i. C heinja w yparła  ińołolecz- 
nic iwo i Jz .ś  w idzim y n aw ro t do leczenia ś ro d k a ­
mi doslarczanem i przez rośliny. W  każdej aptece 
m ożna kupić  lekarstw a ziołowe n a  tą  czy inną  cho­
robę. C horoby p łucne m ożna rów nież leczyć zio­
łam i.'

A upój z niegotow anego m leka koziego do  k tó re ­
go dodano odw aru  z babki lancetow atej, leczy 
k a ta ry  dróg oddechow ych, zaflegm ieuie płuc i gru  
żlicę. Należy nadm ienić, że m leko koz'b jes t b a r ­
dzo cenne d la chorych  ua płuca. Koza odporna 
jes t na działanie lasecznikow  gruźlicy, gdy tym ­
czasem  krow y często zap ad ają  n a  tę straszną  cho­
robę.

b a rd zo  cemionem ziołem  leczniczem  p rzy  cho­
robach  ttfucnych jest podbiał, k tó ry  pom aga przy  
kaszlu i kokluszu, u ła tw ia  bowiem odrzucenie 
flegmy. Swieżemi liśćm i podbiału  m ożna ok ładać  
piersi, aby „wyciągly** gorączkę i usunęły  o sła ­
bienie.

W chorobach  p łucuych pom ocną jes t rów nież 
pokrzyw a, k tó re j sok tam uje  k rw o to k i. W  krw o­
tokach płucnych pije się po 100 g narae, w k rw o ­
tokach nosow ych m acza się kaw ałki w aty w soku 
pokrzyw y i w ktada się je do nosa W zapaleniu  
opłucnej lub oslrem  k łuciu  w boku , należy pió 
herbatę  z pokrzyw y w raz z siem ieniem  Inianem  
albo hizopem  lekarskim .

Dzięgiel usyw a zakatarzen ie  płuc i oskrzeli. H er­
batę z niego sporządzoną należy  pić dw a do trzy  
razy  dziennie p o  filiżance N ietylko zioła dzia łają  
zbawiennie na płuca. W ielce pom ocnym  jes t 
praw dziw y m iód pszczelny. P rzy  zaflegm ieniu i za­
gęszczeniu szczytów płucnych, a  także przy o tw ar­
tej gruźlicy dobrze jest pić m leko kozie niegoto- 
wane z m iodem  (jedna łyżka stołow a na filiżankę 
m leka). Jeżeli żołądek jest zdrow y, m ożna doda 
wać do m leka 6 łyżek miodii. Miód leczy i goi 
płuca, gardło  i drogi oddechowe.

W  gruźlicy skutecznie dzia łają  także surow e 
ja ja . M ożna ich w ypić po 5 dziennie. Szczególnie 
dodatn io  dziale ją przeciw  p rądkom  gruźliczym  
żótlka m łodych, jednorocznych kur. Ż ółtka nie 
pow inny być starsze, niż 3 dni po  zniesieniu. B ar­
dzo dobrze w chorobach  p łuc  dziale węgiel z  d rze­
wa lipowego. Do tego celu nadaje  się n a jlep ie j 
świeżo palony  węgiel lipow y. Dla dorosłego czło­
wieka w ystarczy daw ka sproszkow anego węgla n a  
koniec noża, rano  i wieczór, zm ieszana z letn iem  
mlekiem. Po jak im ś ćzasie m ożna daw kę zw ięk­
szyć. Im  św ieższy będzie proszek, tem  szybsze bę­
dzie polepszenie. Nawet i ci, k tó rzy  w yczerpani byli 
przez goryczki suchotnicze, doznają  w zm ocnienia 
po zażyw aniu węgla z drzew a lipowego.

ZNOW U ZATRUCIE ALKOHOLEM M ETYLO­
WYM. Przed  p a ru  dniam i w M akowie, w raca jąc  
do dojnu ulicą, zm arł nagle W . Gum owski, z za­
wodu kupiec, liczący 36 lat.-D ochodzenia policy jne 
ustaliły, źe Gumowski w racał z p ijack iej zabaw y, 
w k tó rej b ra ło  udział czterech kolegów i dw ie k o ­
biety. Te ostatn ie zm arły  na  drugi dzień w s t r a ­
sznych boleściach, trzech zaś towarzyszy' zabaw y 
postradało  w zrok Dalsze dochodzenia ustaliły , że 
przyczyną w ypadku był a lkoho i m etylowy, k tó ­
rym  raczyli sie uczestnicy. Gum owski zostaw ił 
żonę oraz dwóch synków.

W sptoeg.
(ap). A ptekarz: — No jakż. gm podaiw u. d o łir 

h y la  tm c irn a  na myszy, ja k ą  wam dałem ?
G ospodarz: — A juści. T ak  się  gałgany  spasły 

źe nie m ogły nap o w ró t zm ieścić się do dz iu ry  
w szystk ie ko4 w yłapał.

( S.nrswiodliwy.
— Placzego  pan  n ig d y  n e  zachodzi tło P o ­

rządn i c iic h  z żouą?
—  Ach, d  ludzie  n łgdy  m t nfc złego to 

h i l U
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Od dn ia  8. IX do 14. IX. 1944.

A P O L L O  6w T o m a s ia  t l
K O B ib T A  J A K  T Y I

W A N D A  K p rt ru d y  5.
D R U G I S T R Z A Ł

S Z T U K A  A w J a n a  6.
7  L A T  N IE S Z C Z Ę Ś C IA

A T L A N T I C  '"'t-ndom 15.
N IE C Z Y N N E

U C I E C H A  S ta ro w iś ln a  16
S Z A L O N A  N O C

S T E L L A  1 ntnct 15.
K O R A  T E R R Y

P o c z ą tk i  s e a n só w  w  d n : : p o w sze d n ie  
o  g od t .  14.  16 i 18 W nied z ie le  i św  ę ta  

o  g o d z  11. 14 16 i 18 
N  f t z p o c z ę c r a  T y g o d n ik *  wstęp  

w ib r s n io n y

Z g ła s z a ją c  się  
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m asz praw o  
wyboru miejsca 

_ pracy.
Zełossenia:

Biuro Informacyjne
dli ptacowalkdw (izrczarcb 
l umysłowych 

K r a k a u ,  B u r g « t r .  
( G r o d z k a )  L . 6 0

WYPOŻYCZA
s u k n i e  Ś l u b n e  w e l o n y  b u c i k i .  pofi 
c r o c b y  r ę k a w i c z k i ,  s u k n i e  d r u z k o m  
( o k r y c i a )  s m o k i n g i ,  k o s z u l e  b u t y  

k o s t i u m y  n a i o d o w e

..P A R Y & tN H A
p r z e n i e s i o n a  

Kraków, Salwatorska 5/5
( G u te n k ł r g s t r . )

Z am aw ia ć  w c z e ś n ie j  Od 8 -101  12-15

I I

Wolne posady
D la  ro ln ików ro bo ty  w o k o l ic a c h  S t ra s s -  
b u rga .  Możność w yjazdu  w raz  z rodz iną .  
W y ja ś n i eń  ud z ie la  Biuro In fo rm acy jn e  
dla p rac o w n ik ó w  fi zycznych  i u m y s ło ­
wych w K rak au ,  B u r g s t r a s se  (Grodz* 
ka)  L. 60 709k
R o b o tn ic y  p oszuk iw an i  do ro bó t  c ie ­
s ie l sk ic h  i m u ra r sk i c h  w o k o l c e  Lin- 
2u.  Zg łoszenia  w Biurze In fo rm acy jnym  
dla p rac o w n ik ó w  fiz yc znych  i nmyslo - 
w y ch  w Krakau ,  B u rgs lr .  (Grodz ka) 60.  
P o trze b n y  c h ło p iec  do po sy łe k ,  do la t  
14- tu.  Chw ił kowsk i ,  Kra-ków, K ra k o w ­
s k a  1. 6 5 6 5
P o s z u k u ję  od z a ra z  s t a r s z e j  dz iewczyn y 
z d obrym  g o to w a n ie m  i r e f e r en c j a m i .  
Zgl.:  Goniec Krak.,  Krakó w, „ N r .  6 4 5 5 “ .
*  d z ie w c z ę ta  do w sze lk ich  p rac .  p o ­
t rz e b n e  od zaraz .  Zg łoszen ia :  R e s t au -  I
r a c j a ,  Kraków, K r a k o w s k a  24. 663 8
D e  ważnych  rob ót b u d o w lan y ch  w Gu- i 
b e r n a t o r s t w i e  p o s z u k u je m y  od z a raz :  
m a j s t r ó w  s z a ć b l m a j s t r ó w ,  fach o w y ch  
t  n i e f a c h o w y c h  ro b o tn ik ó w .  Z a k w a t e ­
ro w a n ie ,  wyż yw ienie  i częśc io w e  u b r a ­
ni e za p ew n io n e  Z g łoszenia  do Gońca  
Krak.  Kraków. „Nr  6 6 5 1 “ .
C z o la d n ik  k r aw ie ck i ,  po t rz e b n y  zaraz ,  
K ra k ó w ,  K ra k o w sk a  35. 665 3
D o  d z ie ck a ,  dz iewczynki ,  ty lk o  zd ro w ej,  
p o s z u k u ję .  Kraków, Kanoni cza  7,  p a r t e r .  
K u c h a r k a  i d z ie w czyna  do p o m o cy  w 
kuchn i,  p o t rz e b n e  za ra z .  P e n s ja  b. d o ­
b r a .  R e u s t a u r a c j a - K a w i a rn i a  „Adr ia '*,  
K raków ,  św, S e b a s t i a n a  36.  66 05
P o m o c n ic y  d o m o w e j ,  c h ę tn i e  s t a r s z e j ,

I  g o to w a n ie m ,  d obre  t r a k t o w a n i e ,  p o ­
s z u k u j ę  za ra z .  Zg łoszen ia ;  K raków ,  ul. 

K ośc iuszk i  59 ,  m. 1, w ieczo rem  od 
18- te j  i p r ze d p o łu d n ie m  do god?. 1 i - t e j .  
S t a r s i ą  ó s o b ę  do 2 - Ic tn icgo  dz iecka ,  
c z y s t ą  i u c zc iw ą ,  p rzy jm ę  od zaraz ,  
U t rzym an ie  i dobre  w y n a g ro d z e n ie .  K ra ­
ków,  K a rm e l ic k a  ( R e i c t m i r . )  5 0 ,  m. 3,
I .  p.. Gabine t  ko sm e ty c zn y .  G751
P a n ie n k ę , do ł a t  15-tu,  uczc iwą ,  in te l i ­
g e n tn ą ,  p r zy jm ę  z a raz  do p o m o cy  w 
oklepie .  Zg łosz. :  Goniec  Krak. ,  K ra k ó w ,  

, .N r .  6 7 0 4 “ .
P rz y jm ę  o b s łu g a c z k ę  od z a ra z ,  na do ­
b rych  w a r u n k a c h ,  albo s łu ż ą c ą .  W ia ­
d om ość :  K r a k ó w .  W y goda  8, m. 2. 
D z ie w c z y n a  do d-ziecka po t rz e b n a  za ra z .  
Zg łoszen ia :  K raków .  K rcm ero w sk a  4,
m. 5,  r an o  p r z e d  godz , 9.  6 7 6 0

Ofcwls»«»«»nla wrząds-

Obwieszczenie
P rz e d m io t :  P e d w y is z e n i i  z a s i łk ó w  I z a p e m o g l p e śm ie rtn e j  z u b e z p ie c ze n ia  

sp o łe c z n e g o  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to r s tw a .

Na p o d s t a w ie  z a rz ą d z e n ia  Rządu GG. Głównego  Wydzia łu  P racy  z d n i*  1. 9. 
194-1 Arb III. 4 18 /44  p rzy z n a je  s ię  w s t e cz

od 1 s ie tp n iń  1944 r. 
do d o ty ch c z a s o w y c h  za s i ł k ó w  z ube z p ie c z e n ia  r en to w e g o  ro b o tn ik ó w  i p r a c o w n i ­
ków u m ysłow ych  i z u b e zp ie czen ia  wy p a d k o w e g o  d a ls zy  d o d a te k  25*;V. Przy zbiegu 
ki lk u  z a s i łk ó w  ob lic za  s ię  d o d a te k  ty lk o  od^ wyższego  zasi łku .  Zapom oga  p o ­
ś m i e r t n a  z u b e zp ie czen ia  r en to w e g o  i w y p a d k o w e g o  nie p o d leg a  już  żadnem u 
s k ró c e n iu .  *

D o o ła la  d o d a tk u  z a  m ie s ią c  s ie rp ie ń  i w r z e s ie ń  194 4 n a s t ę p u j e :
1) dla z a m ieszk a ły ch  w mieśc ie  Kra  kau i ok o l ic y  zasiłkobi-orców o począ-  

kowej  l i t e rze  n a zw isk a :
A, B, C ............................................... w dn iach  13 i 14 w r z e ś n ia  1944
D, E, F, G, H .  ,  .  . w  dniach* 15 i 16 w r z e ś n ia  1944
I, J. K, L, Ł .  ,  .  .  w dn iac h  18, 19,  20  wrz e śn ia  1944
M, N 0,  R . .  .  .  .  w dn iac h  21 i 2 2  w r z e ś n ia  1944
R, S . . . . . .  w  dn iach  23, 25 ,  2 6  w r z e ś n i a  1944
T, U, W, Z . .  .  .  . w  d n i a c h  27  i 28 Wrześn ia 1944
d la  p o z o s ta ły c h  . .  . . w dn iacu  ?3 i  30 w r z e ś n ia  1944

w  Z a k ła d z ie  U b e z p ie cze ń  S p o łe c z n y c h , o d d z ia ł  w K ra k e w le ,  u l ic a  P ie k a r s k a  4 ;

2 )  dla in nych  w położone j  n a jb l i że j  ich m ie j s c a  z a m e s z k a n ia  Ubezp iecza ln i  
S po łeczne j  wzgl,  w je j  Oddzia łach.

K raków ,  dnia 8 w r z e ś n ia  194 4  r.

K ie r o w n ik  Z a k ła d u  U b e z p ie cze ń  S p o łe c z n y c h  O d d z ia ł  w  K r a k o w i* .

P a rc e lę ,  2 2 5  sążn i ,  u l .  R a c ł aw ic k a ,  
sp rz e d a :  Kraków,  B a sz to w a  10, m, 1, 
W il la ,  24 p o k . ,  pe łn y  kom#.,  og ród ,  przy 
t ra m w .  (p ię kna  dz ie ln ic a ) .  Domy od 3—  
12 pok. ,  muró w .,  nowe .  Pa rce le  w K ra ­
k ow ie  i n a  p rze d m ie ś c iu .  Wszystko- o k a ­
zyjne  kupn a  i  pi-lne, bo ty lko  ten  s p rz e ­
d a je ,  k to  b a rd z o  p o t rz e b u je  p ien iędz y.  
Kraków,  Z w ie rzyn iecka  8, m. 1. 6698
D e m y :  12 po k . ,  no wy,  m urów, ( t r a m ­
w a j .) .  Drugi., 1*3 pok. ,  nowy, m u ró w .,  
b l isko  t ra m w .  T rzec i ,  3 pok.,  k u c h n ia ,  
ł az i e n k a  (k o m fo r t ) ,  ogr ód  ( ca łość  b. ł a ­
d na)  i inne tak ie .  Sp rzedaż :  K ra k ó w ,  
Zw ie rzy n ie c k a  8, m, l .  6699
K a m ie n ic e ,  domy, g r u n ta ,  wil le,  p a r c e ­
le,  sp rz eda ,  p r z y jm u je  do k u pna  róż­
ne n i e ru c h o m o ś c i :  K ra k ó w ,  Zwierzy ­

n i ec k a  11 Biuro „ K r a k u s 1’. 610 5
P a rc e l k i lk a n a ś c i e  na p rz e d m ie ś c ia c h  
i w okol icy  K ra k o w a  już od s tu ty s ię c y ,  
sp rz e d a  p rzy jm u je  do kupn a  m n ie j ­
sze  i w iększe .  Kraków,  Zw ie rzy n iecka
11. Biuro „ K r a k u s " .  654 9

Sprzedaż

Kupne

Peeud peezukuU_____
K u c h a rz ,  Starszy ,  t rzeźwy,  ps, izt iku.it  

/ p r a c y .  Adres :  K ra k ó w ,  u : .  S / r a d o m s k a  
Nr.  13.  sk lep  z  o w o c a m i .  p. Rybicka.

<S £ r i e d a f _ n l ę r u c h i

P a r c e le ;  1600 s. ,  W ola  Ju s t . ,  340 
/ K r ó lo w e j  Ja dwig i) ,  1300 s . ,  300 S., 
140  p r ze d m ie ś c ie  K r a k o w a  i  inne 
t . p . ,  o-raz w Za k o p a n e m ,  s p rz e d a :  K r a ­
ków.  Z w ie rzyn iecka  8, m, 1. 6700
P a rc o lę ,  115 sążni,  f ro n tu  22  m, Azory,  
s p rz e d a :  Kraków,  B a sz to w a  10, m. 1. 
D o m , m u r  c w a n y ,  12 u b ik a c y j ,  ul ica  
W i t l i c k a ,  g r z ę d a :  K ra k ó w ,  Basz to w a  
M  m. 1. 676 8

„ M a s z y n ę "  do sz yci a ,  lub główkę,
p ie rw sz o rz ęd n ą ,  z a ra z  kup ię.  Kraków,
Zw ie rzyn iecka  9, m. 1. 6 3 6 7
Z t g a r m ls t r z - ju b lle r ,  k u pu je  C. Chwił-  
kowski ,  Krakó w, F lo r j a ń s k a  3. 6440
K u p lę  sk le p  k o lon ia lny ,  c u k ie rn ic z y ,  
ew e n tu a ln i e  wyd z ie rż a w ię ,  lub p r z y s t ą ­
pię  do spółki .  Zgłosz.:  Goniec Krak .,  
Kraków,  , ,Nr.  6 6 3 2 “ . 
Kupne-Sprzedaż-Kom is  s r e b r a  s t a r e g o  i 
nowŁgo f aso n o w e g o ,  b iżu te r j i ,  z e g a rk ó w  
m ark o w y c h .  pian  n,  i n s t r u m e n tó w  m u ­
zyczny ch,  a p a r a t ó w  fotografi cz/nych,  g a ­
l a n t e r i i  m e t a lo w e j ,  s k ó rz a n e j ,  f u t e r ,  
dy wanów , k i l im ó w  i t p .  ty lk o  w p i e r w ­
szorzędnym  s t a n i e .  K raków ,  Zw iezyn ie-  
cka  25.  skl ep.  6696
S re b ro  s ta r e ,  p o ł a m a n e ,  o r a z  fasonow e ,  
k u p u je  i  p łac i  na jw y ż sz e  ceny  firma  
Ga jew sk i,  K raków ,  ul .  S t a ro w iś ln a  26.  
Z m ie n ia c z  e le k t r . ,  o raz  p a t e f o n  i  pły ty ,  
igły,  o raz  inne częśc i ,  zaku pi Dom Ko­
m isowy,  Kraków,  S t a ro w iś ln a  51.  
K o łd r y  j ed w a b n e ,  k u p ię .  K ra k ó w ,  św. 
M a rk a  19, róg F lo r j a n sk ie j .  Sklep .  
C y t rę  dobrą  n a j c h ę t n i e j  ko ncertową*  k u ­
pię.  Zg łoś?. :  Gon iec  Kraków,  K raków ,  
„ N r .  6 7 4 0 " .
K u p ię  ogony  l isów s re b rn y c h ,  Kraków-  
Pod górze,  Jó z e f iń sk a  1. m. 5.  6693
P r a w id ła  Ńr. 36 . .  n a  d am sk ie  of ic e rk i ,  
kup ię  z a ra z  w dobrym s ta n i e .  Kraków,  
ul, K a lw a r y js k a  12,  m. 12,  1. p, 674 6 
P rz y jm u je  do ko m is o w ej  sp rz edaży ,  o r a 2 
k u p u je  ob razy  p e r s k i e  dywany  m ak a ty ,  
świecznik i m o s i ę ż n e ,  an ty c z n e  m ćb le  i tp 
dzieła sz tuki,  p o r c e l a n ę ,  o raz  ca łe  zb io­
ry .Der De u t sch e  K u n s t la d e n : : ,  Kra­
kau.  H a u p t s f r a s s e  (S ła w k o w sk a  10) t e ­
lefon ! .86-87 41 <91K
H u la jn o g ę ,  m asz y n ę  do szyc ia  I wózek  
dz iec ięcy,  k u p ię .  P o ś red n ic y  wy k lu c z e ­
ni.  Kraków,  Grodzka  47. P ra ln i a .  5 9 0 7  
P ia n ln e ,  lub fo r t e p ia n ,  kupię  zaraz .  
Zgłusz,  w raz  z p o d a n ie m  ceny, o ra z  
m a r k i :  Goniec Krak .,  Kraków . „ N r .
6 0 1 2 “  lub Boner-cwska 8, ,m. 3.
P ły t y  p a te fo n o w e  k u p u ję .  Kraków . W ie ­
lopole 32  (Kolek tu ra) .  . 6179
M e b le  używane  kupu je  z a ra z  g o tó w k o ­
we Hala M eblow a.  Kraków, Grodzka 59. 
O b ra z  6 ? rz e d a s z  n a jk o r z y s tn i e j .  W awrze-  
cki,  Kraków, ul .  W iś lna  9. 6 2 2 4
K u p u je  o b raz y  zn an y ch  a r t y s tó w  p o l ­
sk ic h  —  p łac i  so-Ldnie.  WawTzecki,  K r a ­
ków, ul. W iś lna  9. 6 2 2 5
F il a t e l i ś c i  ku p u ją  gdzne c h c ą ,  s p rz e d a j ą  
ty lko  ’ f irm ie  Mundus,  —  Kraków,  
Adoif -HUier-Plalz  37,  m. 12.  6 240
K lf lm y  i dywany , k upu ję .  Kraków,  ul. 
Długa 23, sk ie p .  6 402
S k le p  kupna  i sp rzedaży  uż y w a n y c h  r z e ­
czy. K raków ,  św.  Krzyża 7,  k u p u je  go- 
tó w k o w o  u ż y w a n e  u b r a n ia ,  bi e l i znę  p o ­
śc ie lo w ą  koce,  ki l imy i i an e  ł adne  
rzeczy.  644 8
K u p ię  lo d ó w k ę  e le k t ry c z n ą .  Zg łoszen ia :  
Kraków,  S t a ro w iś l n a  64. R e s t a u r a c j a  
„ P o d  Se tką* ' .  648 9
Z e g a r k i,  k i lim y, k ry sz t a ły ,  ob razy ,  f i r a n ­
ki,  g a rd e ro b ę ,  b ie li znę ,  t ec z k i ,  p o r c e ­
lanę ,  wal izk i i t .  p. kupi:  Kraków,  St ra-  
dom 19, , ,K u p n o -S p fz e d aż “ . 649 6
Maszynę do  p i sa n i a ,  do se yci a .  pa te fon  
k a s ą  „ŃatioJMl** na  p rąd ,  p i a n in o  d o ­
b re j  marło:., k u p i :  Kraków,  S t ra d o m  19, 
„Kupno-Sprzedaż**.  6503
K u p u je m y :  u b r a n ia ,  p ł a szcze ,  ki l imy,
dywany ,  cbra-zy,  a p a ra t y  fo to g r . ,  k r y ­
sz ta ły  itd.  Kupno— S przedaż :  Krakó w, 
ul. Długa 17. 6 5 1 9
F u tr o  w do b ry m  s t a n i e  m ęsk ie  i da m sk ie ,  
l is a  s r e b r n e g o  tub pe le ry n k ę  kupi:  K r a ­
ków.  S t ra d o m  19. „ K u n n o -S p rz cd a ż " .  
K u p ię  maszynę  do szyc.a .  m»że być s a ­
m a  g łó w k a ,  lub  spód. Krakó w, Zyblikie- 
w ic /a  5. m 3 2  (z p o d w ó rc a  na letoo 
p rzez  g a nek).  652 8
P ian in o ,  łub  f o r t e p ia n ,  kiót-kl,  kup ię  
n a ty c h m ia s t .  Zg łoszen ia :  Goniec Krak.,  
K raków ,  ..N-r. 6 5 2 9 “ .
K u p u ję  dla  k l ie n tó w  a p a ra ty  f o to g r a f i ­
czne  m a ło o b r az k o w e ,  m aszyny  do szy ­
c ia ,  p i san ia ,  r a c h o w a n ia ,  ze g a rk i  m ar -  
ko-wc na r ę k ę ,  śc ienne ,  ł ań c u s z k i ,  
p i e r ś c io n k i ,  branzole ltoi ,  wagi  sk le p o w e ,  
ap te c z n e ,  j u b i l e r s k i e ,  odważn ik i,  p ł a s z ­
cze.  u b r a n i a ,  p e le ry n y ,  fu tr a ,  b łamy,  
k l imy,  dyw any , o to m a n y ,  p ian in a ,  k rze - 
r l s .  sto l ik i ,  l u s t r a ,  łóżka  m o s iężn e ,  
b iu rk a ,  m a t e r a c e ,  c b o d n ;k :, n a rz u ty  i 
ró żne  u ż y w a n e  rze c z y .  K ra k ó w -P c Jg ó -  
rze .  Z a m o js k i eg o  69. m. 5.  6 5 4 7
P e r ły  p r a w d z iw e  —  kuoię o s ie m  p o j e ­
dynczych szitnk, kolor  biały,  p ięk n y  p o ­
łysk ,  ró w n a  w ie lk o ś ć  (mogą  być b a r o ­
kowe).  E w en tu a ln i e  może być jedna  
d u ż a  p e rł a  w  k s z ta ł c i e  gruszki ,  Zgl. :  
Goniec  Krak. ,  K raków ,  „Nr.  6 6 0 8 “ . 
K n p u ję  za g o tó w k ę  u b r an ia ,  m a r y n a rk i ,  
sp odn ie ,  p ł aszcze ,  t re n c z e ,  g a rd e ro b ę  
d a m s k ą  oraz  dz iec.  Krakó w, S t a ro w iś l ­
na 80,  skl ep .
T re n c z  m ę s k i ,  g a b a rd y n o w y  do p o k r y ­
cia ku r tk i  f w r z a n e j .  kup^ę.  Zgl. :  Goniec 
K ra k .,  K raków ,  „N<r. 6 6 3 0 “ .

W ó z e k  g łębok i ,  ' faidny f aso n ,  s p rz e d a m ,  
Kraków,  ul ,  Le lew e la  14.  m . 2. 
Z e g a r m is t r z - ju b i le r ,  p o lec a :  C. Chwil- 
k e w sk i ,  K raków ,  F l o r j a ń s k a  3.  6441
W ó z e k  sportowy ,  k o l a  t a r c z o w e ,  n a  ł o ­
ż y s k ac h  ku lko wyc h, w p ie rw sz o rz ęd n y m  
s ta n i e ,  o k azy jn ie  s p rz e d a m .  K raków ,  ul .  
Szlak 17, m. 5.  664 3
Z e g a r e k  z ło ty  d a m sk i ,  k o sz u lę  n o cn ą  
n ieb i e s k ą ,  luk-susówą, r a j t k i  i k a f t a n ik i  
n iem o w lę c e ,  kil im 2 ;< 3 ,  s p rz e d a m :  Kra .  
ków,  ul. Szlak 31, m. 5, między godz. 
16— 18. , 6526
W ó z e k  s p a c e r o w y  z b u d k ą  lub bez  —  
sprz edam .  K ra k ó w ,  L e l ew e la  14,  m. 2. 
F ry z je r sk i  z ak ła d  z a ra z  s p z e d a m .  Wia- j 
dom ość :  Goniec K ra k o w s k i ,  Kraków,  l 
„Nr.  6 6 7 6 “ .
W ó z e k  dz ie c ięcy  g łębok i ,  w p i e r w s z o ­
rzędnym  s ta n i e ,  sp rz e d a m ,  Kraków,  ul .  
Szlak 17, m. 5,  II. p. 6 6 4 4
M a r y n a r k a  c w r n a ,  kil im,  w ag a  i r o ­
we r  m ęs k i ,  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  
Kraków,  Mogi lska  15a ,  m, 9, godz ina  
10— 3 i 5— 8. 6G77
H a r m o n ię  H o h n e ra .  120 basó w ,  p i a n o ­
wą, r eg i s te r ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  K r a ­
ków,  K o ł ł ą t a ja  2, p r a c o w n ia  o b u w ia ,
godz. 2__ 8 w ieczór .  6 6 7 8
Sz c z en ię ta :  o w c z a r k i  p o d h a la ń s k ie  i
f o x 'e r r ie r y  —  m a  na zbyc ie  Hodow la  
‘„ S o k ó ł “ , Krakó w, Wola  Duchacika,  ut .  
Główna 91. , 6581
W ó z e k  głębok i ,  Konk on, a u t e k ,  s p o r t o ­
wy, la lkowy, w y p ra w k ę ,  ł óżeczko , s w e ­
terki., p a ja c y k i ,  gumy do wóz»ków, s p r z e ­
dam. Kraków,  Zyiblikiewicza 5,  m. 46.  
Lisa p ięk n e g o ,  s r e b r n e g o ,  t ap c z a n  j e ­
d noosobowy,  s p rz e d a :  K ra k ó w ,  Wrze- 
s iń s k a  9, m. 1. 6 7 0 5
P a te fo n  e le k t ry c z n y ,  ze  zmien ia czem,  
s p rz e d a :  Kraków,  W rz e s ió sk a  9, »n. l .  
W ó z e k -Au-tko, Konkon, g ł ębok i ,  w d o ­
b rym  s t a n i e ,  sp rz e d a m  za ra z ,  Kraków-  
B ron owice  W ie lk ie ,  P io t r a  W ysockiego 
302, m. 4 (Azory).  6 6 8 4
Sprzed a i -K u p n o -K o m is  s r e b r a  s t a r e g o  i 
n o w e g a  fa so n o w e g o ,  Bi żu te r j i ,  Z e g a r ­
kó w m ark o w y c b ,  Pianin ,  In s t ru m e n tó w  
m uzyczny ch,  A p a ra tó w  f o to g ra f iczn y ch ,  
G a la n te r j i  m e ta lo w e j ,  s k ó rz a n e j ,  F u t e r ,  
Dyw anów.  Kil imów itp.  Tylko w p i e r w ­
szo rzęd n y m  stanie,.  Z w ie rzy n ieck a  2 5  —  
sk le p .  '  6 697
P ian in a ,  Inb  f o r t e p i a n ,  s p rz e d a :  Ś w ią ­
tek ,  Kraków,  S t a ró w  i ślina 12,  of ic.  lew'a.  
W o r k i,  s ie n n ik i ,  to rb y  papierow-e,  s z p a ­
ga ty ,  p o l e c a :  A. Ossowsk i ,  K ra k ó w ,  ul .  
Długa 6 3 ,  tel  169-40.  6 7 0 3
H u la jn o g a ,  na  b a lo n a c h ,  w sz y s tk i e  c z ę ­
ści  c h ro m o - n ik lo w a n e .  n a  ł ożyskach  
k u lkowych ,  do sp rz e d a n ia .  Kraków, u!. 
Topolow a 19, m. 6. 67 42
H u la jn o g a  l u k su so w a ,  c h ro m o w a n a ,  na 
b a lo n a c h ,  do t p rz e d a r t i a ,  Kraków.  ;ul .
Gro dz ka  8, #, C e n t r c k o m ż s “ ,  w e j ś c i e
p rze z  sńeń. 67 43
Pła szcz  męskii sikó rzao y , czarny,, p i e r w ­
szorzędn y s ta n ,  do s p rz e d a n ia .  Krakó w, 
F lo r j a ń s k a  31 (Sklep w s ien i ) .  6 757  
S y p ia ln ią ,  or zech  kaaikaztfri, o ra^  j a s n ą  
s y p ia ln ię ,  t ap c z a n y ,  k red e n s y ,  sp rz e d a m .  
Kraków , K r a k o w s k a  26 m. 2 ,  6761
Ł ó ż k o  po iowe .  m a t e ra c e ,  len iw iec ,  
s p rz e d a :  Krakó w, św .  Marka  
F l o r i a ń s k i e j .  -Sklep.
D/H . C e n t ra la  Ś w ia t ła  po leca : 
e ;ek t ro ' t echn :czne ,  ża ró w k i ,  
l ampy, o r a z  a rm a tu r y  o ś w ie t l e n io w e  w 
wie tk im  w y b o r n i  Krakó w, D ie tla  35,  
t e le fo n  3 6 0-50 .  6 764
O b ra z y  n a j l e p s zy c h  a r t y s tó w  polski-ch,  
W awzeck i,  K raków ,  Wiślna  9.  S p rz e ­
daż,  oc ena ,  kup no. 6 7 6 5
S in g e r a  ga W n etw ą  m a s z y n ę  do sz yci a ,  
w p i e rw s z o rz ęd n y m  s t a n i e ,  s p rz e d a m  za- \ 
raz.  Kraków,  K ra k o w s k a  3 9  L9. I. p. I
P ła s z c z  n iep r z e m a k a ln y  i k u r tk ę ,  ok a -  J 
zy jn ie  s p rz e d a m .  Kraków, u l .  Lubicz 15,  ; 
m. 2, od 9— 15. 6 689
P ły ty  sp rz e d a m  codz ie nn ie  16— 19, 
n iedz ie la  10— 12, K raków ,  u l .  Mog ilska  i 
8, m . 6. 6 7 1 3  i
S p ó d  fu tr zany ,  duży po d  m ęsk ie  i d a m - ’ : 
skie  fu t ro ,  sgwedam. Kraków,  Micha - i 
ło w sk ie go  2, m. 7. 671 8  i
H a r m o n ia ,  120 b a só w ,  2 r e g i s t r y ,  o r y ­
g in a ln a  w ło sk a ,  ce arn a ,  n o w o c z e sn a ,  o- ■ 
kazyijnie do sp rz e d a n ia .  Kraik.ów, Jó- \ 
ze fa  27 ,  m. 17.  677 0
P ły ty  pa4e fonowe, m uzyka  tan e c z n a  i 
poważna ,  sp rz e d a m  o k a z y jn i e .  E l e k t r o ­
tech n ik a ,  Kraków,  pi .  D o m in ik ańsk i  2, 
od 4— 7 popoł.  6 0 7 5
O b razy  najw ybitn ie js -zyc h m a la rz y  p o l ­
sk ich,  s p rz e d a m  o k a z y j n i -  K ra k ó w -P o d ­
górze ,  W ęgie r ska  1 0 , m. 13.  6 1 0 9
„ T e le v o x -V  5 0  z “ , w s p a n ia ły  v ;zmacniacz  
do e le k t r .  p a te fo n u  sp rz e d a m  b. tan io .  
K o lek tu ra  Nr.  10. Kraków, Wielop ole  32.  
(godz. 10— 12 i 1 6 - r -1 8). 618 0
P e le ry n a  d a m s k a ,  n i e p r z e m a k a ln a ,  cel-  
lofan i pł aszcz  d am sk i  n i ep rz e m a k a ln y ,  
c e l l o fa n , s p rz e d a :  Kraków,  św. Seba- 
St ja na  4. m. 2. p a r t e r .  6 1 8 3
M a s z y n y  do p i sa n i a ,  r ac h o w a n ia ,  kasy  
k o n t ro ln e ,  sp rz e d a ż ,  kupno,  Jul iu sz  Hec- 
ker Kraków.  L im anow sk iego  52  Tel.  
174-81 (P odgórze) .  622 7
F o r te p ia n y ,  p i a n in a —  s p rz e d a ż ,  kupn o, 
za m ia n a .  —  S kład F o r te p i a n ó w  Heleny 
S m o la r s k ie j ,  Kraków. S ł a w k o w sk a  4. 
F u tre , łapki  p e r s k i e ,  p ie rw sz o rz ęd n e ,  
pa lto  męs&ie,, c z a rn e ,  n a rz u t a  dam.,  
g r a n a t .  ub ran ie  c ie m ne ,  su k ie n k i ,  
m rz e d a m .  Krak ó w -Po d g ó rze ,  Bednarska  
20,  m. 8. ofic,  od g. 7— 9 Tano i wiecz.  
P ły t y  p3tef . ,  duży wybór,  muzyka t a ­
n eczna  i p o w ażn a ,  sp rzeda  o k azy jn ie :  
, , 1 0 “ , K raków ,  W ie lopo le  32.  6 376
M a s z y n ą  „Singera** d a m s k ą  i k r a w ie c k ą  
s p rz e d a m .  Kraków , Z w ie rzyn iecka  14, 
d o zorc a .  638 2
P a rę  ko łd e r ,  w e łn ia n y c h ,  *z b.  ł adnym  
p o k r y c i e m ,  z a ra z  s p rz e d a m .  Kraków.  
S i em irad zk ieg o  35 , m. 2, p a r t e r .  
M a n y n ę  Si nge ra ,  d a tn sk ą ,  g ab in e to w ą ,

: c r a z  k r a w ie c k ą ,  sp rz e d a m .  Kraków, 
i św.  F i l i p a  10. m. 1. ró g  św. Fil ipa.  

Fo r te p ian ,  z e g r a n c z n y  pe ln o p an ce rn y .  
ta p c z a n ,  r .rc fę,  l^żka.  o k a z y jn i e  s p r z e ­
dam. K raków ,  Ja g ie l lo ń s k a  10, m . 6.  i

19,  róg 
676 2  

m a t e r j a ly  
grze jn ik i ,

F u t ro  p ięk n e ,  łapk i b re i t s c h w an z o w e ,  
p e r s k i e  i ocelo-ty.  modne , s p rz edam .
Kr a ków-Podgórze ,  H e tm a ń s k a  6, m.
2, p ie rwszy  p r z y s t a n e k  za m o s tem ,
F e r ie p la n y ,  p ian in a ,  a k o rd e o n y  i w s z e l ­
kie i n s t r u m e n ty  muzyczne ,  p o leca  n a j t a ­
niej  K w ia tk o w sk i ,  K raków ,  S zpi ta lna  
20 22. 6439
G a b in e t  d ę b o w y ,  in k ru s to w a n y ,  s ty ł  w ę ­
gier sk i,  dobrTe ut rz ym any ,  tan io  s p rz e ­
dam. Z g ło s z e n ia : godz,  1___3, lub  6— 8,
K raków ,  K o ł łą ta ja  11, m. 11.  645 3
S p r z e d a je m y  t a n io  używane  u b ran ia ,  
pł aszcze ,  b iel iznę p o śc ie lo w ą ,  koce ,  f i­
ra n k i ,  kil imy, o r a z  inne ładne  rzeczy .
Kraków,  św. Krzyża 7 .  Sklep.  6445  
F u tro  m ę s k i e ,  p i ęk n e ,  z  wydrą ,  oraz  
d am sk ie  ni ed rogo  sp rz e d a m .  Kraków, 
św. Krżyża 16, m. 14. p a r t e r .  646 7  
Z m ie n ia c z  Pa i ll a rd  a ze w zm acn iaczem ,
25  w a t t ,  s p rz e d a m .  Kraków,  W iś lis kc  
4, m. 3. 6500
Z e g a r k i :  „ O m e g a " ,  T is so t ,  Longines,
Marw in.  Cyma, kol czyki,  m asz y n ę  do p i ­
s an ia ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a :  Kraków,  St ra-  
dom L9, „Kupn o-Sp rzedaż '* .  6 504
F u tre  m ęsk ie ,  j es ionkę ,  l i s a  s reb rn eg o ,  
kilimy, p a te fo n  e le k t r . ,  p i ęk n ą  to reb k ę  
d a m s k ą ,  p l ec a k i ,  p o r c e l a n y  kry sz ta ły ,  
o b ru s  na  12 osó b ,  p łas® cz*  d am sk ie  i 
m ęs k ie  n i e p r z e m a k a ln e ,  o k a z y jn i e  s p rz e ­
damy:  Kraków, S t ra d o m  19, „Kupno- 
Sprzedaż**. 6 505
C e ra tę , cho dnik i,  sienn ik i,  worki,  ma- 
m ak a ty ,  dywao ik i,  kapy,  obr usy ,  to rb y  
s zko ln e  i gosp . ,  po l ec a :  J .  Siweeki,  K ra ­
ków,  S t a ro w iś ln a  21,  6 5 0 9
P e le c a m y :  o b ran ia ,  dywany , k i l imy,
k ry sz ta ły ,  ob razy ,  m aszyny  do p i san ia ,  
b iel iznę i inne  rzeczy dom owego  u ż y t ­
ku. Kupno— Sprzed aż .  Kraków, ul .  Dłu­
ga 17.  -  6 517
P ia n in o ,  fo r t e p ia n  k ró tk i ,  sp rz e d a m ,  
kup ię :  He lena  S m o la i sk a .  K raków ,  ul.
S ł a w k o w s k a  4 652 0
T a p c z a n , nowoczesny ,  jedno  i d w u ­
osobo wy, sp rz e d a m .  Kraków,  R. Mei- 
s e ls a  8, m. 4. 6 5 2 3
J a d a ln ią  dęb o w ą ,  s t a n  p i e rw sz o rz ęd n y ,  
sp rz e d a :  K raków ,  S t a ro w iś ln a  12 22,
A p a r a t  fo to gr .  „ A g f a “  6 X 9 ,  b.  -tanio, 
sp rz edam  o k a z y jn i e .  „ 1 0 " ,  Kraków,  ul.
Wie lopole 32 .  ; 6 546
A p a r a ty  fo to g ra f i c zn e  m a ło o b r a z k o w e ,
Ret-ina, Ze i ss  Ikon. Vo ig t la n d e r ,  Agfa, 
c y t r a  k l aw is z o w a  z a k o m p a n ia m e n te m ,  
p łaszcz  d a m s k i ,  m ęs k i ,  u b r a n i e ,  pe le ry ­
ny n i e p r z e m a k a ln e  d a m s k ie ,  dz ie c ięce ,  
gumy do  wózków i h u la jn ó g ,  zegark i  
bez k ope rt ,  m ar k o w e ,  b e z m ą rk o w e ,  bu- 
d z 'k ,  z e g a r  ś c ie n n y ,  k o p e r ty  lo tn icze ,  
s z k ie łk a  i ró żne  częśc i  do zeg ark ó w ,  
sp rz edam  ok a z y jn i e ,  Kraków-Podgórz* ,
Z a m ojs k iego  69,  m. 5. 654 8
S y p ia ln ię  j a s n ą ,  k o m p le tn ą ,  model n o ­
woczesny . sp rz edam .  Kraków,  ul.  Pod 
F o r te m  19, dz. Kro w odrza .  6 5 5 2
S y p ia ln ia  j a s n a ,  ko m p le tn a ,  m od el  n o ­
woczesny ,  do sp rz e d a n ia .  W ia d o m o ść :
Kr aków,  ul .  Kaz,  'W ie lki ego 75,  m. 5, 
f ro n t .
M a sz y n ę  do sz yci a ,  „ S i n g e r a " ,  g a b in e ­
to w ą ,  o r a z  m aszy n ę  do p i sa n i a ,  s p rz e ­
dam,  Krakó w. Ska łeczna  1. m. 3.
P a te fo n  e le k t r .  (w sp a n ia ły  głos ),  sprze­
dam tanio  z po wodu  w y jazd u .  K o le k tu ra  
Nr.  10,  K raków ,  Wielopo le  3 2 .  6 5 8 3
F u tro  d am sk ie ,  c ie lak ;  z z a rę k a w k ie m
i czapką , p i e r w s z o r z ęd n e  sk óry ,  s p r z e ­
da : Kraków P rz em y s k a  4, m. 1. 6621
S y p ia ln ia ,  oraz  p o k ó j  m ęsk i ,  n o w o c z e ­
sny, tanio s p rz e d a m .  K raków ,  Bonerow-  
s k a .  8, m. 3,  do godz. 11 i m!edzv 
14— 16- tą.  6*522
S y p ia ln ię ,  szafy k o m bin ow ane ,  t apczan,
p o l e c a :  Magazyn Mebli,  K raków .  u !.
Kopern ik a  8. 6 6 2 3
K il im y  i  dyw any, s p rz e d a j e  po n a j r . ż -  
szych ce n ac h ,  K raków ,  Dtuga  23. sk lep.
K e łd r y  d wie ,  s p rz e d a m .  Kraków,  u?.
Z;etona  2 5 ,  m. 1. 6 6 3 7
A b a ż u ry :  W ytw órn ia  , f o x “ . Kraków
Sła w k o w sk a  3(1 9H85k
M e b le :  Sypialn ie ,  j ad a ln ie ,  gabónety,
różne  m eb le  po jed y ń c z e ,  używane ,  oó- 
le ca  o k a z y jn i e  Hala Meblow a,  Kraków-, 
ul. Grod zka  59. 6 646
O b ra z y  —  sprz e d a ż ,  kupno, fachow a b e z ­
p ł a t n a  oc e n a .  Kraków,  u l. Ło bzow ska  6.
Salon o b raz ó w .  6 648
P a p ie r  biały,  n a d a j ą c y  s:ę do p a k o w a ­
nia  w fo rm a c ie  4 3 X 6 1  cm, w w ię k s ze j  
i lości ,  s p rz e d a m .  Kuba s,  K raków ,  ulica 
Ła g iew n ic k a  25 , p rze d łu ż en ie  ul. Z a ­
m o jsk ie g o .  6 6 5 0
Meszynę k r y tą  Si ngera  m ało u żywaną ,  
sp rz e d a m  o k a z y jn i e  t an io .  K raków ,  K r a ­
k o w s k a  39, m. 73 ,  I. p. of icyn a .
P e k ó j męsik" —  o rzech ,  p o lero w a n y ,  
s p rz e d a m  tan io .  W a d o m o ś ć  u  do zorcy :
K raków .  Karm eł c k a  I1! ,  m. S. 666 9  
F o r te p ia n  w ie d e ń sk i ,  do sp rz e d a n ia .
Kraików, Berka  Jo  s e lewi cza 9, m. 5.
B ib lio te c z n a  s-zafa, o r a z  śc la n k a -w ie -  
saafc, t a n i o  do  s p rz e d a n ia .  K raków ,  ul.
S ło n e cz n a  2 7 ,  u  d o z o rc y  po po!.  667 2  
W aga d z i e s i ę t n a  150 Jcg z c ię ż a rk a m i ,  
do s p rz e d a n ia .  W iadom ość:  Kraków,
F l o r i a ń s k a  40, sk le p .  667 3
A u tk o -K o n k o n ,  s p rz e d a :  Osiedle Ofic.
Kraików, O lszańska  27, m. 2. 667 9
S e r w is  j ap o ń s k i  na  c z a r n ą  kawę. 6 o- 
sob .,  p o r t j e r v  k i l i m ow e ,  kożflszek d a m ­
sk i z r ę k a w a m i ,  w a g ę  dz ie s i ę tn ą ,  
w sz y s tk o  w ba rd zo  dobrym  s ta n i e ,  
s p rz edam .  W iadom ość:  K raków ,  Orląt
17,  m ,  5, od  10— 12 i od 4— 6. 668 0
S p r z e d a m  w a n n ę  ema! . ,  piec ,  u m y w a l ­
n ię .  Pro koc  im, Długa 8. 6682
K»pe« o ry g in a ln e  z a k o p ia ń s k ie ,  s p r z e ­
da m. Kr ak ó w -P o d g ó rze ,  L im anow sk iego  
41, a .  1. 668 5
M a s z y n a  do p i s a n i a  „ R e m jn g t o n 1* i h u ­
l a jn o g a ,  do s p rz e d a n ia .  Kraików, S t r z e ­
l eck a  13, m. 6. 669 4
F ut ro  m ę s k i e ,  s t a n  p i ew rs z c rzę d o y ,  
spód  tch órze , kołnnerz wydra ,  wie rz ch  
gładki: m a r e n g o ,  c ie m ny ,  do sp rz edan ia .
K raków ,  Tad. Kośc iuszk i 23 ,  m. 2, w 
godz in ach  po p o łu d n io w y ch .  67 07
W io ska  h a n n o n j a ,  120, w d o b r y m  s t a ­
nie.  do sp rz e d a n ia .  Kraków, Ja sn a  7 13,
L o d ó w k ę , p a ra s o l - l a s k ę ,  n i ek om ple tny  
se rw is  -stołowy i kawowy,  g ram o fo n  i 
2 2  pły ty  (C aruso  i i nn e) ,  bu ty  r  c h o le ­
wami,  u ż y w a n e ,  sp rz e d a m  tan io ,  K ra ­
ków, Sm oleńsk M ,  m, 4, II.  p. ,  o f i c .
S in g e r a  m aszynę  do s zy c ia ,  p i ęk n ą ,  k r y ­
tą,  d ru g ą  Si manco ,  sp rz e d a m  za ra z .  
K rak ó w -P laszó w ,  . ul .  Gro m ad z k a  38  2. 
fo r t e p ia n  w ie d e ń sk i ,  długi,  sp rz e d a m .
Krakó w, B o n e ro w sk a  2, ra,  3, obok PKO.
S p rz e d a m  nuty  używane ,  różne .  Za jm ę 
s ię  w y sz u k a n ie m  u ż y w a n y c h  (szkoły ,  
ć w iczen ia  i tp .)  Kraków-OIsza,  ul .  Gdyń­
s k a  9. „Kazik*’. _ 672 1
S p r z e d a m  t an io  wózek g łębok i d z ie c i ę ­
cy,  u ż yw any ,  w dobrym s-tanie. W iado ­
mość :  Krakó w, ul .  P i łs u d sk ie k o  .21,  ra. 7.
W ó te k  głębok i ,  m ark i  „ B a y e r " ,  na ł o ­
ż y s k a c h  kubkowych, do sp rz e d a n ia .  K ra ­
k ó w ,  S t a ro w iś ln a  52 ,  m. 7, g. 14— 17.

M«trMfflRnl«lni
Mledy, wy sok i ,  podobno  p rzy s to jn y ,  in ­
te l i g en tn y .  r o m a n ty k ,  p o s z u k u je  l&dnej 
< z g ra b n e j  p a n ie n k i  i  w ieku  do l a l  24, 
ce  —n  « z a je m n eg o  u p r z y je m n ie n ia  t y ­
cia.  Cel matryim. Zgl. :  Goniec  Krak .,
Krakttw. „Nr .  6 5 4 4 " .
Któ ra  z p a ń  w a i t o i c i o w y d i ,  p r i g n i e  m ę ­
ża p raw d z iw ie  p r z y s to jn e g o ,  uczc iwego ,  
o sz la c h e tn y m  d i a r e k t e 1 ze,  rzemfeśinr-  
ka ,  l a t  46,  s e p a r o w a n e g o ,  bezdzżeduego?
Pa n ie  i d e c r d o w a n» i n i eszczuo ie ,  p ro - 
s - o z e  r .a p i se ć :  Biuro Ogloszeó  K ra jn a ,
K raków ,  Ai«-;-R:<Kar-?l»te 4 6  pod , , 3 3 " .  j ' „ K r a k - " . " .

S a m o r z ą d o w y  p r a c o w n ik ,  w d o w ie c ,  l a t  
50,  poś lu b i  p a n ią  n ieb i e d n ą .  Zg losz. :  
Goniec Krak .,  K raków ,  „Nr .  6 6 2 6 “ . 
M a r z y c ie l,  Id ea l i s t a ,  p r zy s to jn y ,  zamoż-  
| v ,  wyb itnie  w y k s z t a ł c o n y  i k u l tu ra ln y ,  
s zuka  jpko swego  do p e łn i e n ia  o d p o w i e ­
dnie j  to w azy szk i  o typ ie m ęs k im ,  n ie ­
zwykle r i l n e j  i w y s p o r to w a n e j .  Gimtta- 
s ly c a k i ,  le fcko a tle tk i ,  a k r o b a t k i  p i e r w ­
s z e ń s t w o .  Cel m a t r y m .  (Merty z lo to -  
g r a t i ą  zw ro tn ą  do Biura Ogłoszeń K r a j ­
n a ,  K ra k ó w ,  Adol f -H itle r -P la tz  4 6  pod 
„ 3 4 " . ______________________ ■__________ 671 0

_________ Noclegi
N o c le g i in te l ig e n c ji :  Krakó w, Radziwił-  
ło w sk a  14. m. 2.  6 135
N o c le g i:  Kraków , S t a ro w iś ln a  52,  m..  13.  
N o c le g i przy jezdn ym. Kraków,  św.  Se- 
b a s t j a n a  34 m. 2. 6133
N o c le g i:  Krakó w, Gro dz ka  59, m. 12. 
N o c le g i:  Kraków; Szewska  7, m. 7. 
N e d e g i :  Kraików, F lo r j a ń s k a  3. m. 8 
N o c le g i:  Kraków, S t a ro w iś l n a  28,  m. 23.

. N au ka  I w y chowanie
N a u c z y c ie l  w y c h o w a w c a ,  za jm ie  s ię  w y ­
cho w a n iem  i n a u k ą  w z a k re s ie  szkoły 
p o w sz e c h n e j ,  lub ś re d n ie j .  M ie j scow ość  
ob o ję tn a .  Zg l. :  Goniec Krak .,  Kraków.» 
„N r .  6 5 5 8 “ .
L e k c je  fo r t e p ia n u ,  w sz y s tk i e  s to p n ie ,  
d o s k o n a lą  m etodą ,  do ro s ły m  i dz ie c iom:
Czes ła w a  W il czyńsk a ,  __  Krakó w,
Adolł-Hitler-Pla-tz 3 7 ,  m. 6, I. p. , ofic,  
M a s iy n o p ls m e ,  s te n o g r a f i a ,  in d y w id u al ­
nie,  no wocześn ie .  Kraków,  Gro dz ka  27. 
U d z ie la m  l ekcy j  fo r t e p ia n u .  Kraków, cl.  
M azow ie cka  9 m. 6. 662 4
P r o fe s b r  wyuc za  w k ró tk im  cz as i e  j ę ­
zyka  n iem ieck ieg o ,  f ran cu sk ie g o ,  a n ­
g ie l sk ie go .  K o n w e rs a c ja  k o re s p o n d e n ­
c ja  —  tak że  in d y w id u aln ie .  K raków ,  
u l .  S y rokoml i  17 m, 5 .  Wpisy- od 

8— Ul i od 15— 18. 67 73

Różna
J o a n n ę  i R o m a n  M a ń k o l  J e s t e m  w K r a ­
kó w.e ,  przy R e . c h s s t r a s s e  (Karme li cka )  
81,  m. 3, J a n ek  Kube. 5 887
D z ie k a ń s k ą  z c ó rk ą  Z ie li ńską  z Ki jowa , 

p o s z u k u je  b r a t  Leopold Ła wrynow ic z .  
W ia dom .;  Kraków,  Zy bl ik icwicza  5 87.  
P o s z u k u ję  ro dziny  m o je j ,  a m .a n o w ic ie :  
Ju lj anny  K aczy ń sk ie j ,  zum.  W a rszaw a ,  
ul.  Og rodowa 2 7 ,  Ir eny  Sa tac i i i sk .e j ,  
l a t  20 ,  zam. W a rszaw a ,  ul .  Obozowa f) 
S a l ac iń s k i  F r a n c i s z e k ,  Brieg  b. Breslau ,  
S ch tn ie d e la g e r ,  W il l ie lm stł .  1. 7 i 3 k  
Z a w ia d a m ia m  Ja n u sz a  i J a n in ę  Sta fiń - 
sk ic h  -z Dębicy-Zawody , lub T a m o w a ,  że 
Leszek  j e s t  w L i to m y ś lu ,  Czechy v we 
w rz e ś n ia  j edz ie  do Grazu, Sty-rja.  Sta fiń-  
ski  A le k -s s n d e r , . L e i to m is ch l  Bóhmen, 
Hotei  z-ur S onne . '  714 k
M u n y n o w s k a  W and a,  Złota  P ińczo w ska,  
k^.ło iPlńczo-wa, p r o s i  o w ia d o m o ść  r o ­
dziców, P l a te ró w ,  o s ta n io  zna jd u ją cy c h  
s ię  w ok o l ic y  Now ego  Są cza.  J e s t e ś m y  
zdrowi,
W efy  W o ź n la k o w e J , zam. w W a rszaw ie ,  
Mazc  w ie c k a  10. p o sz u k u ję .  Mar j a  Szy­
m ań s k a ,  P io trków,  G u b e r n a to r s k a  23  8. 
S to sz e k  S c h o e n -W o ls k i,  la t  14, z  W a r­
szaw y .  M-atika o b e c n ie  Pio trków,  Guber- 
n a to r s k a  23,  m. 8. 7 l 8 k
J a d w ig a  S a m o ly k o w a  w Rz eszow ie!  L i ­
s ty  l ez ą  w K rakow ie ,  Gatko-w-ska,  ul .  
Mogilska  11.  Caro l.  7 1^ ‘k
K ap e lu tz e  m ę s k i e  czyśc i ,  f a s o n u je .  o raz  
c z ap k i  s p o r to w e ,  uni fo rmow y,  wykonu je  
sz;/ibko: P r a c o w n ia  ka p e lu sz y  męskich,  
o r az  W y tw ó rn ia  c i a p e k ,  Jan  Kurzydło \ 

j J u n . ,  K raków ,  Pi. Grob le  '6 (róg  Ta r -  
| lewskie-j) .  ’6 7 0 l
j 2 m u d a  M a r ia n  z W arszaw y ,  N a to l iń s k a  
i S, m. 7 ,  k toby w iedz ia ł  o m ie j sc u  jego 

p o b y tu ,  rroezc-ny j e s t  o p o d an ie  w i a d o ­
mość.; z a  w y n a g r o d z e n ie m .  Bi lińska I r e ­
n a , K ra k ó w ,  K -a k o w s k a  3 2 .  m. 4. 

j Kto by wi^dZ'i.ał o lo sie  i m ie j s c u  p o b y tu  
i A ndrze ja  Ź e t ec h o y sk ieg o  z ż o n ą  : có rk a -  
j m i  i M arj i  K upczyńsk ic j ,  zam ie sz k a ły ch  
i w W ars zawie ,  p ro sz o n y  j e s t  6  wia-do- 
! m ość .  K raków ,  Si emira dzk iego  23 .6 ,
1 Ż e l ec h o w sc y .  6 7 ^ 8
I Opony r o w e ro w e  w u lk a n iz u j e .  Kraków,
; Woln ica  13,  m. 15.  6 7S6
i C crąco  p ros i  o w ;a d o m o ść  o lo s i e  Z \g -  
• nrun ta  B ro j ew ik ie g o  z . W arszawy ,  i c f a  ! 
j J a d w ig a  z d ? rećm:,  zam. u pp.  Kerne r  
! p r zy  u!.  Sicdorlnej ,  Je rzów ,  pow. Ło- 
j wiek i,  D is tr ik t  w a r s z a w s k i .  6 728
i U w a g a  W a rs z a w ia cy !  Ruth  ( Juliusz 
| y t ro y n o w sc y ,  p o s z u k u ją  ma tik i .i s io s t ry  
! Al i oj  i, osftaUtio zam. w W ars zawie ,  ui. 
i S ie n k ie w ic z a  4. W ia dom ość  p ro sz ę  p rze -  
j s i a ć  pod a d r e s :  S t ro y n o w sk i,  Kraków,
; ul .  S t r a d c m  27, m. 2.  6 732

Uchodźcy  ze  W sch o d u  —  k to  w ie ,  gdzie 
o s ta tn io  zn a jd o w a l i  s ię  Choma Zdzi­
s ła w  Duszyk Je rz y ,  o b a j ■ p r a c o w n ic y  
k o ’ejc-.w,i, ze Lw-uwfa —  p ro sz o n y  (jest  o 
ł a s k a w e  p o w ia d o m ie n ie  rodziny  n a  a d ­
r e s :  Bist-.rizowii, K raków ,  ul .  Po dzam cza  
22 .  m. 9. 6 7 3 3
1 0 0 . 0 0 0  i i z s p ó lp ra c ę  dam. Zg łosz. ;  
Goniec Krak.,  Krakó w, „Nr.  6 5 7 0 “ .
P an  Dr. p raw  M a je w sk i ,  la t  35,, p r o s z o ­
ny j e s t  o podan ie  sw eg o  o s ta tn ie g o  
a d rę s u ,  względn ie  zg ło sz e n ia  s ię  pod 
a d re s e m :  J ad w ig a  S ik o rz y ń sk a ,  Krakó w, 
Dietia Nr.  101, m. 1. List  p i sany  dnia 
14.  IV. 1944  o d e b ra ł a m  z b. dużem 
Dpóźnien.em. ‘ 6610
Ł a sk a w e m u  panu , któ ry  w p o c ią g u  dnia 
7.  IX. 1944 i S ędz is zów— Kraków,  za łą ł  
się m>m p lec a k iem  z p ro w i a n t e m ,  po ­
d a j ę  swój a d re s  z p r o ś b ą  o o d d a m e  p o ­
wyższego za w y n a g ro d z e n ie m .  L e n a r t  w 
F i rm ie  , ,A t l a s " ,  K raków ,  Adolf H it le r-  
P ia tz  22,  II. p i ę t ro .  6645
H lr n y k  J ó ze f ze Lwowa, p o s z u k u je  swej/'  
żony Alfredy. Ktokolwiek by zna ł m i e j ­
sce  je j  poby tu ,  p roszony  J e s t  zg ło ­
s ić  na a d r e s :  Pio-ti M arc h e w k a ,  Kraków , 
F l o r j a ń s k a  19. II. p. 634 9
M a r ja  N Ie t rz p ie i p ro sz o n a  po d a ć  a d re s ,  
lub zg łos ić  się:  K raków ,  Piłsudsł:  e -o 
Nr.  24.  Brans on . 6 3 8 3
O d p lu sk w J a n le ,  de z y n fe k c je  mie szkań!  
„Gazochemia** Kraków. P i ja r s k a  19. 
Telefon 165-05. 1 tS 9 0
K a w ę  z i a r m s t ą  p rzy jm u ję  do palen-ia. 
S t a n i s ła w  Wacbel K raków  p iu g a  53 
F o to k p p je  do k u m en tó w ,  w U o n u j e  r,a- 
t y c h m .a s t  Dcm Fotcgraf jL.  Bielec, K ra ­
ków, K a r m e l ic k a  50.  5231
Zaginę ła  M a r ia  K a z a n e w s k a  z t ro jg ie m  
dz ieęi .  W yje c h a ła  ona z P i a s k ó w  Wiel­
kich kolo  Krak o w a  w n i ew ia d o m y m  k i e ­
r u n k u  i d o ty ch c z a s  nie p o w ró c i ł a .  Kio 
w iedz ia łby  o j e j  pobycie ,  p r o sz o n y  .es t  
o w ia d o m o ść  pod a d re s e m :  Antoni Ka- 
z a n o w s k i ,  Krakó w Borek F a lęck i ,  U- 
rząd  Gminny. 6 3 7 3
p e le ry n y ,  płaszcze  gum ow e, po d k le j a m ,  
n a p ra w ia m .  Sz y ję  p e le rn y  i p łasz c z e  z 
po w ie rz onego  m a te r i a łu .  Kraków,  św.  

S e b a s t j a n a  4, m. 2,  p a r t e r .  6 1 8 2
S łu sa r z e  sa m o c h o d o w i ,  s p a w a c z e ,  b l a ­
cha rz e .-  e le k t ry k a r z c ,  s t o l a r z e  1 p o p r z e ­
d n ia  za ło g a ,  z ech cą  s-ię zg ło s ić  w godz. 
od 18— 20, Kraków , .Hotel  P o i s k i " ,  
ul P i j a r s k a .  Opel -Damke , 6 2 1 6
P lu sk w y ,  o r a ^  wsz e lk ie  ro b ac tw o  w raz  
z za ro d k am i,  tępi  r a d y k a ln ie  gaz , ,BF‘\  
o r az  o d s z c z u r z a n ie  p r ze p r o w a d z a  de z y n ­
fe k c j a  „Azo-t“  —  K raków ,  D ie tl a  19/7.  
tel .  183-31.  Ta rnów.  W ało w a  3. 6 2 3 5
K a m ie n ic ę ,  k o m fo r to w ą ,  z a m ie n ię  na 
folwairczek na p o łudn ie  od K ra k o w a  p o ­
łożony. —  Willę, k o m fo r to w ą ,  j e d n o ­
rodz inną ,  s ta j n i a ,  wozow nia ,  duży o- 
gród , wo-lną c a łą ,  kolo K rakow a ,  z a ­
mien ię  na g o s p o d a r s t w o .  Zg łoszen ia :  
K r a k /m ,  ul .  Z w ie rzy n ie c k a  11, Biuro 

^  640 4
A ----------

S. p.

’ i  P IL C H Ó W

Paulina 
KOPACZYŃSKA

2 o n a  k ie r o w n ik a  s i k e ly  po w s iech n e j  
w D ro h o b y c z u

p rze ż y w sz y  l a t  46,  po d ług ie j  a cięż­
k i e j  ch o ro b ie ,  o p a t r z o n a  św. s a ­
k r a m e n ta m i ,  z a sn ę ł a  w Pa nu  dnra 

TO w r z e ś n ia  L944, w Kra kowie .

Nabożeństwo żałobne
p rzy  zw lo b a ch  o d p r aw io n e  zos tan ie  
w ś ro d ę  13. bm. o godz.  9 ! : r ano , 
w k a p l . c y  na  c m e n t a rz u  Rakow ic­
kim, po c z em  n a s t ą p i  e k s p o r t a c j a  
do grobu, na  k t ó re  to  smu-tue o b r zę ­

dy. z a p r a s z a j ą  s t r o s k a n i

M ą t  z Syn e m .

^  Za sp o k ó j  du szy ś. p

W ładysława 
G L O Ń C Z Y K A

j a k o  w p i e r w s z ą  b o l e s n ą  ro cz n ic ę  
ś m ie rc i  nasze go  N a ju k o c h ań s z e g o  
Męża  i Ojca,  o d p r aw io n e  zo ta n i e  

-w e  ś ro dę ,  dn ia  13.  IX. 194 4  r. 
o godz in ie  7 .3 0  r a n o .  w k o śc ie le  
XX. M is jona rz y  na Now ej  Wsi w 

K rako wie

Nabożeństwo żałobne
na  k tó re  z a p r a s z a j ą  Krew n y ch  i Z n a ­

jo m y ch

2 o n a  i C ó re c z k a .

Y  s p o k ó j  duszy  I .  p.

Leona 
ROSOCHOWICZA

mego u k o c h a n eg o  Męża, n a s ze g o  
N a jd ro ższeg o  Ojca,  j a k o  w  p i e rw s z ą  
roczn icę  , śm ie rc i  o d p raw io n e  z o ­

s ta n ie

Nabożeństwo żałobne
di a 14 w r z e ś n ia  1944 r , o godz.  10, 
przed o ł ta r ze m  P an a  Je zu s a  Urzy- 
ż o w an eg o  w k o ś c ie l e  P anny  Marji  
w K rakow ie ,  na  k tó e  z a p r a s z a j ą  

w n i eu tu lo n y m  ż a lu  p o zos ta l i

2 o n a  z D z ie ć m i i z ię c ie m .

2a spokó j  dus zy ś.  p.

Marji z Rachwałów  
WOJ DYLOWEJ

j a k o  w p i e r w s z ą  b o le sn ą  roczn icę  
ś m ie rc i ,  odbędz ie  się we ś ro d ę  dnia 
13 w rz e ś n ia  br.  o godz .  8  r an o ,  w 
k o śc ie le  0 0 . R e d e m p to r y s tó w  w 

Po dgórzu

Nabożeństwo żałobne
na  k tó re  z a p ra s z a j ą

S io s t r a ,  B ra t  i B ra to w a .

^  Za d uszę  ś. p.

Kazimierza RUDKI
o d b ęd z ie  się

Msza św. żałobna
d m ą  27 w rz e śn ia  1944 r . ,  t .  j . we 
ś ro d ę  o godz .  8-mej  ran o ,  w k o ­
śc ie le  p a ra f i a l n y m  św.  Anny w K ra ­
k owie ,  o czem z a w i a d a m ia j ą  zna- 

joyri
B u ja k o w s c y .

M a s z y n y  biu ro w e  p r z e r a b ia ,  o d n a w ia ,  
n a p ra w ia  s p e c j a l i s t a  Zychowicz ,  Kra­
ków,  F e l ic j a n e k  21 . . 6449
K e n ie  z p l a t o n e m  wozem, lub  b ry cz k ą ,  
do wsze lk ich  r o b ó t  s ta ł y c h ,  lub d o :y w -  
czych , w y s y ła m .  K raków ,  ul .  św. S t a n i ­
s ła w a  6, m 3, kolo Wawelu .  6 3 6 4  
O b ra z y  s t a r e ,  z n is zczone ,  bez p o dp isu ,  
m a l a r s t w o  zag ra n icz n e ,  po lsk ie ,  p rzy ­
n ieść do f ac h o w e j ,  b e z p ła tn e j  o c e n y :  
K raków ,  Ł obzow ska  6, Sa lon o b raz ó w .

Zguby kradzlBźa
V I l ł .Z g u b io n o  dnia 29.  VllT. 1 944  w d rodze  

7 ui icy  S zew sk .e j  na K a rm e l ic k ą  Tank-  
sch e in  na Diesel  (Ropę) 500  Itr .  P o n ie ­
waż  t a k o w e  były z tym samym  dniem 
un iew ażn io n e ,  nie p r z e d s t a w ia j ą  dla ni­
kogo ż a d n e j  w a r to ś c i .  Ucz c iwego  z n a ­
l a z c ę  u p r a s z a  się o z w r o t  za  w y n a g r o ­
dzen iem  do Biura Os tbau , Kraków,  ul.  
S zew sk a  17, III.  p. w po dw orcu.  
Z g u b io n o  K e n o k a r tę ,  w y s t a w io n ą  w K ra ­
ko w ie ,  n a  n azw isk o  Aug us tyn  An tonina  
z domu Boniakow&ka, Kaków, u 4 . /L i m a ­
n o w sk ieg o  40. m, 5.  6 7 9 9
S k r a d z io n o  dn ia  6.  IX. 1944 K e n n k a r t ę ,  
w y j l a w .o n ą  p rze z  Lwów,  na nazwisko  
Kr ys ty na  Ida  Mimzger,  zam. K ła k ó w ,  
św. S e b a s t j a n a  IG. 6 6 8 3
S k r a d z io n o  K e n n k a r tę ,  na  n azw isk o  Jan  
Leja,  u r .  14,  II. 167 8,  w y s t a w io n ą  p r z e z  
Urząd Gm inn y w Cichem, p o w i a t  Nowy 
Targ .  ,  7 1 6 k
B u c ik  m ę s k i .  Nr.  41 i p e le r y n ę  d a m s k ą ,  
zgu biono w p o c ią g u  n a  l inj :  K raków —  
Tarnów.  Ł a s k a w e g o  iznalazcę  u p r a s z a m  
o z w r o t  za w y n a g ro d z e n ie m .  K ra k ó w ,  
S z c z ep a ń s k a  5.  R e s t a u r a c j a  w Bufecie .  
Z g u b io n o  K e n n k a r tę  w Skawin ie ,  dn ia  
3.  VIII. 1944, n a  n a z w isk o  S w id ow sk i  
t o m a s z .  zam, w S k aw in ie ,  Główna 110, 
w y s t a w io n a  przez  M a g is t r a t  S kaw iny .  
Z g u b io n o  K e n n k a r tę ,  Nr .  V 1 8 4 6 7 0 ,  n a  
;:a;:w.-3iko M a r ia  Bodn ar ,  w t r a m w a j u  
Nr.  3.  Z n a lazca  p r oszony  j e s t  o Ł oddan ie  
pa wyna-grodzeniem, 6 5 9 5
S k r a d z io n o  K e n n k a r tę ,  w y s t a w io n a  , w  
Dynowie,  na  n a z w isk o  '“Hetij yk  S ę k o w ­
ski i l e g i t y m a c ję  z N a d le śn i c tw a  Sa ­
nok. P ro szę  zwróc ić  d o k u m en ty :  K ra ­
ków,  M iedz ian a  42, a p i en iąd ze  za-(  
tr z y m ać .  6 5 3 3
Z g u b io n o  K e u n k a r tę ,  w y s t a w io n ą  w Mie­
c howie ,  na n a z w isk o  W ie c z o re k  Ma­
r ia n n a ,  u r . '19.  V. 1923,  zam .  wieś  K ra -  
s .ei t iec  S t a ry  Nr. 4, Gm ina  Iw anow ice ,  
p o w ia t  M iechó w. 6 6 4 2
Z g u b io n o  K e n n k a r tę ,  Nr,  4 17 .  w y s t a ­
w ioną  w Gminie Ska ła,  na n azw isk o  Sa-_ 
lo inea Buska .  S k a la .  Ła.skawy z n a la z c a  
proszon y o zwrot  za w y n a g ro d z e n ie m .  
D n ia  28. VIII. 194 4 n a  p rze s t rz e n i  K r a ­
k ów— Liszki ,  zgub io no  Kennjkartę.  Kar ­
tę  P racy ,  na n a z w isk o  Bębenek  Ja.n, 
ur.  8. VIII. 191 0 r .  wr jcz ió f/ .a r ia ch ,  zam. 
w K ra k o w ie .  G rzeg ó rzeck a  3 2 .  6 6 6 2
S k r a d z io n o  K e n n k a r tę  ; Ar.sweX szk o ln y ,  
w poc ią gu  Krak ó w — T a rn ó w ,  n a  n a z w i ­
sko  Pi szczek M a r j a ,  w \ s t a w  o n e  w P r z e ­
m yślu ,  zam .  Gaj ,  p. M ogilany . ■ 6 6 6 7  
S k r a d z io n o  K e n n k a r t ę  i K a r t ę  P racy  w  

p o c ią g u  Kraików— T arnów,  c a  n a z w is k o  
Pi szc z e k  Jan,  w y d a n ą  we L w owie ,  z im .  
Gaj ,  p.  Mogi lany . 6 6 6 8
Z g u b io n o  Ke-mikartę,  w y s t a w i o n ą  w gmJ- 
hic Za b ierzów,  na  n azw isk o  F r a n c i s z e k  
Sak, Z a b ?e rz ó w  2 67 .  6 6 9 2
Z e g a r e k  zloty,  k ie szo n k o w y ,  m ęsk i ,  duż y,  
s ta ry  —  zgub iono  6. IX. 194 4 w ś r ó d ­
m ieśc iu .  Uczc iw zgo  z n a la z c ę  p r o sz ę  O 
zw r o t  z a  ■w yn ag ro d zen iem .- K rak ó w ,  u l.  
Sm o le ń sk  10, m. 5 .  6 7 2 3
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